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PROLĘETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ 
Wydawca: Rada Naczelna 


Faszystowska prowokacja w Łodzi 


Wysadzenie w powietrze pomnika ku czci Armii Czerwonej 
spotka:o się z potępieniem całego społeczeństwa 


ŁÓDŹ (PAP). W nocy z 11 na 12 te osłabić i 
b. m. w Łodzi w Parku  Poniatow- Pdf dla dep aie po 
sk ego zbrodnicza ręka wysadz ła w |nów Aemii Czerwonej. Pomnik iódz- 
„dej bianco ku czci żołnierzy | ki będzie odbudowany, a faszystow- 

Władze śledcze stwierdz'ły, że "róg jasap tępa 
spiawcami wysadzenia pomnika byli| Wiadze bezpieczeństwa 


grupy komentujące zaszłe 

i wiążące w tych komentarzach łań- 
cuch zbrodni, dokonanych przez ban 
dy iaszystów polsk ch poprzez 
zbiorowy mord w Wierzchowinach, 
zabójstwa dokonywane na działa- 
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Świadczenia rzeczow 


Dyskusja tocząca sę na łamach prasy o niezadawalających 
rezušlatach akcji ści ła świadczeń rzeczowych meewą pli- 
wie dodatnio odbije się na wvn kach tej akcj. Niewiele do dys- 
kusji prasowej można dodać. Chcża!bym zwrócić uwagę na dwa 
momenty, nie poruszone dotychczas, względnie poruszone w 
niew lLaśo wej formie. 

Pierwszy — to konieczność oficjalnego, urzędowego 
oświiciczenia Rządu, że nieściągn ęty kontyngent nie zostanie 
ydanowany”. Każdy rolnik powinien wiedziee, że niedostarczo- 
ny kcm.yngut z roku gospodarczego 1945, będzie musiał z zasto- 
sowamiem sankcji karnych dostarczyć ze zborów w roku 1946, 
niezateżnie od tech wf svem aprowizaci będzie chowiązywał 


zbrodn arze NSZ-owcy, którzy spo- 
wodowali wybuch przez podłożen e 
bomby zegarowej. 

Zbrodnicza prowokacja NSZ w Ło 
dzi, wysadzenie pomnika ku czci 
żolnerzy Armi Czerwonej poleg:ych 
ma ziemiach polskich w walce o wol- 
ność narodu polskiego, w walce z od- 
wiecznym wrogiem polskość —N em- 
camí — nie jest pierwszą tego ro- 
dza'u prowokacją. Przed kilkoma ty- 
godniami podobna zbrodn a dokona- 
na zosta'a w Bydgoszczy, a niedaw- 
no w Chełmnie NSZ-owscy bandyci 
dzaając z uszczenia Andersa i 
„sziabu polskiego" w Londyn e, usi- 
łują znieważyć groby otoczone czcią 


przez wszystkich prawych Polaków, 


by w ten sposób zaltócić przyjaźń 
narodu polsk ego i narodów radz ec- 
kich, przyjaźń i braterstwo broni żo!” 
nierzy polskich . i żołnierzy Arm i 
Czerwonej. I do tego samego celu 
zmierzają iaszysiowscy mordercy, 
strzelając rza węgła do żolnierzy i 
oficerów Armi Czerwonej. Zbrodnie 
te godzą w honor każdego Polaka i 
w poczucie nezłomnej wierności so- 
jusz l-zej, to też budzą żyw olowe 
protesty. Naród polski, wstrząśnięty 
do głębi zbrodn'ą łódzkich NSZ-ow- 
ców, z jeszcze większą sią zjednoczy 
się do walki z łaszystowskimi bandy 
tam‘, naśladowcami H tlera,. morder- 
cami żołnierzy polskich, mordercami 
robotników pracujących nad odbu- 
dową kraju, mordercami  ch!o- 
pów, skleda'ących świadczen a rze- 
czowe. Nikczemna zbrodnia NSZ je- 
szcze bardziej spotęguje nienawiść 
całej ludności do  faszystowsk ch 
zdra'ców i morderców. 
Nędzn cy łaszystowscy, wysłtugu- 
jący się za judaszowe srebrniki ob- 
cym i wrogim Polsce interesom, ne 


prowadzą |czach spolecznych — aż do ostatnie- 
energiczne śledztwo, celem wykry- go występu proianującego prochy 
cia sprawców nikczemnej zbrodni, | polegiych bohaterów w walce o wol- 
W związku z wysadzen em w po- jność. ; 

wietrze pomnika wznies onego przez| Dziesiątki tysięcy robotników wiel 
społeczeństwo łódzkie ku czci żoł-|kich zakładów przeziysłowych na 
nerzy Armii Czerwonej, we wczes- |spontanicznie zorganizowanych w e- 
nych godzinach rannych na. gruzy (cach potęp ły zbrodnie. bojówek NSZ 
zwalonego obelisku podążyty tłumy wspieranych przez wysłanników An- 
robotników, pracowników  umysło- |dersa i klikę reakcjonistów. Slowom 
wych i młodzieży szkolnej, Na m'e- mówców etowe śe okrzyki: „Hań- 
śce, w urzędach i we wszystkich |ba! Precz z imym. faszystami!” 
miejscach publicznych tworzą sę 


Polsko-czechosłowacka umowa 
* w sprawie zwrotu mienia 


. PRAGA PAP, W dniu 12 b m. po dłuż- | ceminister spraw zagranicznych dr, Vladi- 
szych rokowąpiach w Pradze podpisano w-|mir Clemsalin "|... IEEE? 
mowę między Rzeczypospolitą Polską a Re-| Zawarta i podpisana polsko-czechosło* 
publiką Czechosłowacką w sprawie wzajem- | wacka umowa rewindykacyjna przewiduje 
nego zwrotu mienia wywiezionego po roz- | wzajemny zwrot wszelkiego mienia wywie- 
poczęciu wojny. Umowę powyższą, która zionego po rozpoczęciu wojny bez zapłaty 
wchodzi natychmiast w życie, podpisali w lub odszkodowania bez względu na to, czy 
imieniu rządu polskiego poseł nadzwyczaj- | mienie to było własnośc”* --"r'wa, czy 0- 
ny i minister pełnomocny Stefan Wierbłow- | sch pr-wnych lub fizycznych. 

ski, w imienia rządu czechosłowackiego wi- 


-Rada Gospodarczo-Spoteczna ONZ 


po żniwach noku bieżącego, t. j. 1946-g0. Wymerga tego i spra- 
wiedliwość spoleczna i interes Skarbu Państwa i potrzeba spo- 
żywców miejskich. 

Dalszym momentem — szkodliwość argumentowania $, zw. 
„stosunkiem” do świadczeń rzeczowych. 

Nawet część prasy robotniczej (PPS-owe') oraz (PPR-owej) 
wysuwa tego nodzażu argument, który ma poniekąd usprawie- 
dtwizć część organizacji, dzełających na wsi. Argumentacja 
taka jest zbędna i niemedagogiczna, 

Wcale nie idze o słowa „ustosunkowanie się” do akcji 
świadczeń rzeczowych. Us'osunkowan e poznamy po czynach: 
jeżeli PSL, SL oraz Samopomoc Chłopska mają rządy 
chlopske ch to musi się odbć to na dostawach świadczeń rze- 
czowych przez te kola rolników, z którymi poszczegó!na orga- 
nizac jest związara. ) 

Jeżeli PSL twierdzi, że ma większość chłopów za sobą, to 
w konsekwencji przyjmuje odpowiedzialność za większą dość 
chłopów, wykazujących brak zrozumienia dla podstawowych 
pu rzeb państwowych. Albo też sama mus przyznać, że na wsi 
węgle nie dominae. Stronn otwo Ludowe i Samspomoc Chłop- 
ska też muszą wiedzieć, że masom robotniczym nie chodzi o 
przychylne „uetosunkoweme się” co sprawy dostawy chleba i 
mleka do miast, a o chleb i mleko. I że miarą do oceny wpły- 
wów tych organizccji na wsi będą wlaśnie pełne dostawy kon» 
łyngen owe tych województw, gdzie mają one — jak twierdzą 
— wpływ decydujący. Jak wiadomo, dotychczas tak. się nie 
dzieje. \ ; 
Stronnictwa rototmcze PPS i PPR domagają się od robot- 
ników wydefności przy złych warunkach bytu i pracy. Stronnic- 
twa te i pracowniczo - robotnicze związki zawodowe mają 
wpływ na mary Masy te podporządkowu ą się wypowiedziom - 


o światowym hanglu i 


* LONDYN. Agencja Reutera donosi, że na 
posiedzeniu Rady Gospodarcze - Społecznej 
ONZ delegat Stanów Zjednoczonych, John 
Winant oświadczył, iż. należy opracować 
międzynarodową umowę handlową, w celu 
uregulowania stosunków handlowych między 
państwami. W tej sprawie winna być zwoła- 
na jeszcze w*tym roku międzynarodowa kon 
ferencja, na której omówionoby sprawy han 
dlowe w skali światowej oraz sprawy zatru- 
dnienia. 

Powinna również powstać międzynarodo- 
wa organizacja handlowa, jako specjalna 


Min. Modzelewski proponuje 
wysłanie delegacji ONZ na Jawę 


.« LONDYN. — 
delegat Polski, 


Na posiedzeniu ONZ., 
minister Modzelewski, o- 


Światowa Federacja Zw. Zaw. 
ważnie udział w pracach OHZ 


LONDYN Agencja Reutera donosi, iż na 
posiedzeniu komisji politycznej i bezpieczeń 
stwa przyjęto rezolucję, aby zaprosić przed- 
stawicieli Światowej Federacji Związków 
Zawodowych, Międzynarodowy Związek 
Spółdzielczy oraz Amerykańską Federację 
Pracy do wzięcia udziału w pracach Rady 
Społeczno-Gospodarczej z głosem dorad- 


kilku wierszach 


-— Prezydent Truman otrzymał petycje 
od przeszło miliona Aniery can wzywających 
do zmiany Org. Nar Zjedn. na ogólny rząd 
światowy. Jednym z autorów petycji jest 
profesor Einstein. 

— Miasto San Francisco wysunęło swą 
kandydaturę na stałą siedzibę Org. Nar. 
Zjedn. 

— Lord Wavel zaprosił na specjalną kon 
ferencję Ghandiego oraz przywódcę Ligi Mu 
zułmańskiej. 

— Gen Czang-Kai-Szek udał się z Czung 
kingu do Nankinu po raz pierwszy od za- 
kończenia wojny. 


e 


świadczył: „Jestem zdania, że wypadek w 
Indonezji nie ma, albe przynajmniej niewie- 
le, odpowiedników w obecnej sytuacji świa- 
towej, wobec tego powinnismy wysłać komi- 
sje w celu ustalenia faktów na miejsca”. 

Mówca podkreślił, iż informacje należy 
czerpać zarówno ze strony indonezyjskiego 
ruchu wolnościowego, jak i zę źródeł holen- 
derskich. ? 


mm C) M 


Dzień tow. Premiera 


WARSZAWA PAP. Prezes Rady Mini- 
strów tow. Edward Osóbka = Morawski przy 
jął w dniu 11. II. br. delegacje Komisji Sta 
nów Zjednoczonych i W. Brytanii dla spraw 
Palestyny, w składzie: pp. Manning Buller, 
Buxton, Criek i Rood. 


Tematem rozmowy była sprawa organi- 
zacji pomocy dla ludności żydowskiej w 
Polsce. Ą 


W dniu 12. II. rb. 


Premierowi tow, QOsóbce - Morawskiemn 
Gen. Poix opuszcza Polskę udając się do 
Fruncji, gdzie obejmie inne stanowisko. Gen. 
Poix złożył na ręce Premiera podziękowa- 
nie rządu francuskiego za opiekę, jakiej do- 
znali jeńcy i deportowani francuzcy w Pal- 
sce po uwolnieniu z obozów miemieckich. > 


problemie zatrudnienia - 


agenda Organizacji Narodów Zjednoczo- 
nych. 

Utworzono podkomisję, która zajmie się 
zorganizowaniem proponowanej konferencji. 


i wytro”m swych ongznizzcj i precu'a deraz lem'ej. 
(Tego szm- "a Twagamy się od stronnictw ludowych i ich 


organizecji zawodowej. 
U . 


St. Taslrtowrki, 


Dziś PSL ujawni 
swoje stanowisko w sprawie wyborów 


z członkami Komisji Prawniczej no i ustalono wytyczne do projekta 
NKW PSL. Po wysiuchaniu reieratu | PSL w sprawie ordynacji wybor= 
mec. Korbońskiego przedyskutowa- czej”. 


Stronnictwo Pracy 


zgłasza gotowość podjęcia rozmów w sprawie wyborów 


Sosjalistyczna Agencja Prasowa 


donosi, iż w dn'u wczorajszym wia- 


|dze PSL oglociy komunikat, obej- 


mujący sprawozdanie z ostatn ego 
posiedzenia NKW PSL. W komuni- 
kacie tym czytamy m, in.: 

„W dniach 9 i 10 lutego r b. obra- 
dował w Warszawie NKW PSL. 
Pierwszego dnia wysłuchano sprawo- 
zdania pp. dr Kiernika, Prezesa Ra- 
dy Naczelnej PSL i Ocieckiego z 
prac delegacj polskiej na ONZ w 
Londynie oraz referatu Prezesa PSL 
p. Mikołajczyka na temat sytuacji 
politycznej wewnęrznej i zagran cz- 
nej, j : 

Reierat prezesa Mikołajczyka za- 
wierał również sprawozdane Z 
dwóch ostatnich posiedzeń Central- 
nej Komisji Porozumiewawczej Stron 
nctw Demokratycznych i wspólnej 
konierencji PSL, PPR i PPS, odbytej 


|" Warszawie na temat bloku wybor- 


czego. 
Po dyskusji podjęto uchwałę, któ- 


gen. Poi, attachee woj |ra będzie przędiożona na następnej, 
skowy Francji, złożył wizytę pożegnal-ą | zapowiedzianej na środę, dn. 13 lute- 
go r. b. konierencji tych strona etw. 

W zakończeniu komunikatu poda- 
no do wiadomości, iż w poniedz alek 
dn. 11 lutego r. b. odbyła się posie- 
dzenie Prezydium NKW, PSL wraz 


WARSZAWA (SAP) Po dwudniowych 
obradach Komięgt Wykonawczy Zarządu 
Głównego Stronułetwa Pracy pod przewodni 
ctwem posła Karola Popiela powziął uchwa- 
łę o charakterze politycznym. 

Człopek władz naczelnych Stronnictwa 
Pracy w rozmowie z przedstawicielami SAP 


wu KAWOWY GK 


Rozszerzenie podstawy 
rządu Girala © 


LONDYN PAP. Premier hiszpańskiego 
rządu republikańskiego, Jose Giral oświad- 
czył przedstawicielom prasy, iż pragnie roz- 
szerzyć swój rząd przez włączenie komuni-. 
stów — Basków. Jeżeli chodzi o Basków, 
ważne stanowisko *zostało zarezerwowane 
dla Jose de Aguirre. 

Premier Giral dodał, że siedziba rozsze- 
tzonego rządu będzie chwilowo Paryż. 


-——— Q 


Prezydent republikańskiej Hiszpanii 
przybędzie do Francji 
PARYŻ PAP. Prezydent republikańskiej 


Hiszpanii, Diego Martinez Barria otrzymał 


zezwolenie rządu francuskiego na wjazd 


do Francji. 


4 


w następujących słowach  streścił uchwały 
w sprawie bloku wyborczego: 


„W związku ae zbliżającymi się wyboBne 
mi do ciał ustawodawczych, Stronnictwa 
Pracy uważa za pożądane znalezienie wła” 
ściwego rozwiązania przez wszystkie strone 
nictwa polityczne, Przemawia za tym zarów 
no poważna sytuacja gospodarcza kraju i 
stojące w związku z tym zadanie, wymaga* 
jące atmosfery spokoju i pełnej koncentra. 
cji wszystkich sił żywotnych narodu — jak 
i idące w ślad zı tym wzmocnienie autory- 
tetu Państwa na terenie międzynarodowym 
w obliczu konferencji po ojowej. mającej 
przesądzić sprawę granic naszego Państwa. 

„Komitet Wykonawczy Stronnictwa stoi 
na stanowisku, że dla osiągnięcia takich 
wyników wybory muszą spełnić zadanie 
rozładowania w społeczeństwie wszelkich 
nieufności i dlatego wynikiem ich musi być 
możliwie dokładne odzwierciadlenie na te- 
renie przyszłej reprezentacji krajowej istot 
nego układu sił politycznych w Narodzie. 


„Stronnictwo Pracy powołuje 5-osobowy 
Komitet Polityczny w składzie: prezes — 
K. Popiel, wiceprezesi — Z. Felczak, J. 
Kwasiborski i F. Widy - Wirski oraz 2, 
Madeyski Komitetowi temu zlecone zostało 
podjęcie i przeprowadzenie wyczerpujących 
rożmów z zainteresowanymi stronnictwami 
jako podstawy dla ostatecznego stanowiska 
Stronnictwa”. 


Na krwawych śladach N. S.Z. 


Energiczna kontrakcja władz przeciw mordercom i podpalaczom 


Wychodzące w Białymstoku pismo 
„Jedność Narodowa” przynosi sze- 
reg szczegółów, dotyczących zbrod- 
niczej akcji N. S. Z. na tamiejszym 
terenie oraz energicznej kontrakcji 
władz. 


POCZĄTEK ODPŁATY 


Od paru dni toczy się na terenie 
wojewódziwa białostockiego akcja 
wojskowa, zmierzająca do likwida- 
eji band. 

Działają cztery Sądy  Doraźne, 
które w ciągu 24-ch godzin wyroku- 
j Wyrok zostaje natychmiast wy- 
onary. 

W pierwszych dniach akcii na te- 
renie pow. łomżyńskiego schwytano 
bandę, skłacającą się z 30 uzbrcjo- 
nych zbirów. Odebrano 4 RKM-y, 
15 au'omatów, 11 karabinów i gra- 
naty, (/ czasie próby ucieczki herszt 
bandy żostał zasirzelony. 

Patrol Milicji I Komisariatu w Bia 
łymsioku zatrzymał w mieście 2 o- 
sobników. Przy rewizji znaleziono u 
obu broń krótką. 


ZBRODNIARZE Z KLESZCZEL 
UJĘCI 


BIELSK. Władze Bezpieczeństwa 
wpadły na trop bandy, która spaliła 
wsie w gminie Kleszczele. Banda 
częściowo rozproszyła się, Główne 
siły bandytów zostały o.oczone, W 
ręce władz bezpieczeńs:wa dostał się 
herszt bandy i 12-1u członków. Ban» 
dyci będą sądzeni publicznie w Ria- 
łymsioku. ` 


REZULTATY PIERWSZYCH DNI 
AKCJI 


W ostatniej chwili dowiadujemy 
się, że w ramach akcji za:rzymano 
dużą ilość osób. Spośród nich us'a- 
lono już bezsprzeczną przynależność 
większej części do bandy, 


OFIARY MÓWIĄ 


~ Dla nas się jeszcze wojna nie 
€kończyła — mówi mi w bielskim 
szpitalu Makar Niesieruk ze wsi Za- 
łeszany. Niesteruk dostał ciężki po- 
strzał w brzuch. — Ale to nic—mó- 
wi — ja siraciłem teraz czworo dz:e- 
€i, rozumie pan, czworo Czieci, Prze- 
trwaliśmy wojnę i teraz moje dzie- 
ciaki musiały zginąć. 

Józef Kordukiewicz jest pięknym 


chłopcem. Na łóżku szpiialnym pła- | Pytają: Nie przyjdą więcej? Mówi- 


ną gorączką oczy pię.nastole!niego 
dziccka. We wsi Zanie dos'ał trzy 
kule w prawą rękę. Wywiązała się 

angrena. A teraz? Odchyla kołdrę. 

rawą "© amputowara tuż koło 
zamienia. W szpiialu w Brańsku spo 
tykam jego ojca. Ten dla odmiany 
ma amputowaną lewą rękę. 

— Tak pośrodku, to czuię się do- 
brze — mówi Piotr Mikołajski rów- 


nież z Zań. Na twarzy ma skrwawio- 
ną przepaskę, — Wczoraj doktór 
wyjął mu oczy — mówi sąsiad. Dzie- 
ci? Tak. Spłonęło dwoje. Jedno mia- 
to 2 i pół roku, drugie 8 miesięcy. 
Przykryty kocem leży trup osiem- 
nastoletniej dziewczyny Marii Pie- 
truczuk. Michał Rutczuk z tej samej 
wsi Szpaki cpowiada jak to było z 
Marią. — Weszło ich czterech do 
chałupy i powiedzieli do Marysi: 
rozbieraj się. Nie chciała. Krzycza- 
ła: to już lepiej zabijcie mnie. Dosta- 
ła serię z aulomatu w piersi. Była w 


chałupie jeszcze druga dziewczyna | 


Luba Bałło. Ta rozebrała się. Wszy- 
sey czterej ją zśwałcili po kole, Ży- 


je. 

— Jazda! Dać żreć.  Schneller, 
schneller! — krzyczeli do Zofii Fas- 
kowskiej i jej dwóch córek, jedna 
miała 14 lat, druga 16. Matka i cór- 
ki nie były dość szybkie. Matka do- 
stała postrzał w nogę, córki zabiie 
na miejscu. i 

TAK JAK NIEMCY 

Do ws Zaleszany banda przyszła 
rano. Wieś o!oczono. Kazano wszy- 
stkim nie ruszać się z chałup. Do 
wieczora  rabowano,  ucz'owano, 
gwałcono kobiety, W.eczorem wszy- 
skich mieszkańców wsi zamknię:o w 
jednej większej chałupie. Zabitə 
drzwi i okna. Podpalono wieś. Pod- 
ya chałupę z ludźmi, Do tych, 

tórzy usiłowali wyrwać się z pło- 
mieni, strzeiano z automatów. Na 
seczęście żar zmusił bandytów do 
cofnięcia się i część ludzi ocalała, u- 
ciekając z plonącego budynku. 


NA RUMOWISKU 


Wieś Zanie. Tak dobrze znany 
nam z czasów wojny widok ruin i 
zgliszcz. Tak dobrze znany nam 
swąd spalenizny. Zgliszcza jeszcze 
gorącn, jeszcze dym się unosi, Ludzi 
już pochowano. Źwęglone trupy ko- 
ni, bydła, świń leżą jeszcze tam, 
gdzie spłonęły. Tuiaj zginęło 24 lu- 
dzi, w tej liczbie 14 dzieci. 

W nielicraych ocalałych domach, 
esz'ki ludności, Wielu w szpitalach, 
wielu u krewnych i znajomych w s4- 
siednich wsiach. Nie ma wśród nich 
nikogo, kioby nie s.racił swoich naj- 
bliższych. W/ oczach ludzi, z którymi 
rozmawiamy, ezai się jeszcze s'rach, 


my: — Nie przyjdą. O sześć km. od 
was stoi wojsko. Mówimy: — Toczy 
się wielka akcia przeciw bandy:om. 
Mówimy: — Wiemy_o was w Pia- 
łymstoku, wiedzą o was w Warsza- 
wia. Pomożemy wam. Nie -zos:anie- 
cie sami. Płaczą i błogosławią nam. 

Zołnierze, którzy przeszli przez 
straszliwą wojnę i widzieli dość bē- 
stialstwa, zezwierzęcenia i okru- 


Rok Kościuszkowski 


Ticcprezydent K. R. K. toy. 


Szwalie i marsz, Zymiersej 


na uroczystościaci w Krakowie 
KRAKÓW. We wtorek, 12 b. m.] W zakończeniu uroczystości wice 


- gdbylo się w Krakowiz uroczyste o- 
twarce Roku Kośc usz*owskiego- 


Po nabożeństwie w kościele Mariac- |dzialów „ wojskowych, 


kim wiceprezydent KRN ob. Szwal- 
be, Marszałek Rola-Żymierski oraz 
miejscowi przedstawiciele władz u- 
dali się na miejsce przysięgi Tade- 
usza Kościuszki w Rynku Gł 

dzie ustawiono ołtarz ze zniczem. 

o powitaniu przedstawicieli KRN i 
Rządu prezydent miasta ob. Wolas 
złożył imizniem społeczeństwa kra- 
kowskiego następujące ślubowanie: 

„Naczelniku! Ty, którego duch w tej 
chwili jest między nami obecny; ślubuje« 
my Ci, iż nie tylko po wieczne czasy pozo- 
stanie Kraków troskliwym dozorcą Twego 
sarkołagn, pamiątek i wspomnień, iż nie 
tylko odbuduje zniweczone niekczemną dlo- 
nią barbarzyńców niemieckich pomniki i 
tablice pamiątkowe Twojej poświęcone chwa 
łe — lecz nade wszystko będzie po wieczne 
czasy wykonawcą Twego testamenta, nie 
wygesłym nigdy ogniskiem tych haseł i 
prawd, które Ty, pierwszy demokrata pol- 
ski, przekazałeś narodowi, jako zasadniczy 
zrąb wspaniałego gmachu przyszłej pomyśl: 
ności d potęgi ojczyzny”. 

Następnie zabrał głos wojewoda 
krakowski dr Paszmkiewicz, po któ- 
wygłosił przemówienie Na: 
czelny Dowódca Wojska Polskiego 
Marszalek Rola-Żymierski. 

Po przemówieniu Marszałka wje- 
chaia na Rynek banderia krakusów, 
wioząc ogień z pobojowięka racła- 
wick'ego, Wiceprezydent KRN ob. 
Szwalbe przejął z rąk krakusów pło 
nącą pochodnię ʻi rozniecił znicz, 
inaugurując w ten sposób Rok Koś- 
ciuszkowski. Równocześnie Wicepre- 
zydent Szwalbę wezwał wszystk'ch 
obecnych do uczczenia milczeniem 
pci bojowników o niepodleglość 

demokrację Polski, Nowz GAY 


Óv. „jym,. 


Żor ob. Szwaibe i Marszałek 
ola-Żymierski przyjęli def ladę od- 
organ zicyj 
spolecznych, politycznych i młodz e- 
ży, po czym udali: się oa Wawel, 
gdzie w podziemiach Katedry, przy 
biciu dzwonu Zygmunta, z!cżono 
wieńce ma sarkcłzgu Naczelnika. 


Wieczorem cdbyła się w Teatrze 
be J. Słowackiego uroczysta akade- 
a. 


STANY ZJEDNOCZONE KU CZCI 
BOHATERA 


WASZYNGTON. W dniu 11 lutego „Bia- 
ły Dom“ wydał następujące oświadczenie: 


„12 lutego b. r. przypada 200-na rocznica 
urodzin wielkiego polskiego patrioty, gen. 
Tadeusza Kościuszki, który jest wielce ce- 
niony przęz całe społeczeństwo amerykań- 
skie, ' i ` 

Naród amerykański nigdy nie zapomni 
wybitnej roli jaką odegrał on w pierwszym 
okresię historii tego państwa, nie zapomni 
nigdy wielkich zasług, tęk wspaniałomyślnie 
położonych dla sprawy amerykańskiej nie- 
podległości, a które przyczyniły się w tak 
wielkiej mierze do ostatecznego zwycięstwa. 
Kościuszko* pozostanie na zawsze w pamięci 
narodu amerykańskiego, narodu polskiego i 
innych narodów za swoje niezłomne oddanie 
ideałom niepodległości, wolności i sprawie- 
dliwości dia całej ludzkości. Osiągnięciu 
tych ideałów Kościuszko w ciągu całego ży- 
cia poświęcał swą energię i uzdolnienie, Je- 
go bohaterskie wysiłki -dla sprawy wolno- 
Sci stały się natchnieniem dla wszystkic. 
narodów, - 


Byłoby wysoce wskazane, aby w dniu 12 
lutego naród amerykański związany z poł- 
skim węzłami dziejowymi, łącznie z nim 
uczcił pamięć jednego z najdzielniejszych i 
najmę*"iejszych synów Polski, a zarazem 


szej wo,me światowej 


cieństw, zgrzytają zębami. — Żeby 
ich tak spotkać. Zapłacimy. Zapła: 
cimy za wszystkol 

Pomogliśmy tym ludziom ze spalo- 
nej wsi Zanie samym naszym przy- 
jazdem. Staliśmy się dla nich świa- 
dectwem, że zbrodnia zos.anie po- 


tnie wrzód bandyiyzmu. 

W drodze powrolnej spotykamy 
zereg grup operacyjnych Wojska 
Polskiego. 


NORYMBERGA (PAP). Jeden z 
najwybi!niejszych przeds:awicie'i 
niemxckiego - sztabu generalnego, 
generał Heins Guderian, przebywają- 
cy obecnie w więzieniu w Norym- 
berdze, został przesłuchany przez 
prokuratora Jerzego Sawickiego 
Zgodnie z procedurą anglosaską, zo- 
siał Guderian zaprzysiężony. 

Uročzzay w roku 1388w Chełm- 
nie, bral Guderian udzial w p.erw- 
jako oficer 
sziżbówy. Po zawarciu trakaku wer 
salskiego pozował w Reichswehrze 
jako wwpólprzcownk sztabu gane- 
ranego- W chwili wybuchu drugiej 
wony światowej był Guderia1 do- 
radcą XIX korpusu pancernego. Dnia 
25 sierpma 1959 r. otrzymal Guds- 
rian rczsaz wkroczena co t. zw. „£0 
rycarza , lecz rozkaz ten zosiał cof- 
mięty, Guderian przypuszcza, że $'a- 
to sią to dzięki interwencji Muzsoli- 
niego, Dnia 1 wrześna 193) r. pize- 
krcczył korpus Guderizna gran cę 
polsko-niemecką ca południe cd 
Chojnic. „Poiscy żolnierze — powie- 
dz ol Guderian — walczyli bardzo 
dzelnie, lecz nie mogi skwiecznie 
sawiać czorą przeważającym silom 
niemieck m paccernym i loiniczym”. 
Po kesrpani gpelskiej został Guge- 
ian przenies.cny do Kob'encji nad 
Renem, zby brać udział w przygw.o- 
waniu chznsywy na Francję. Na w'oe 
sag 1941 r. zestal cm wezwany do 
Warszawy celem odbycią narady z 
marszaikiam von Dock, który — jak 
Guceran zzznał — przygctowywal 
kampanię rosyjską. W grudniu 1941 
r.z powodu choroby serca, Guderi:n 
1sdnął sę. W lutym 1043 r. zos'ał 
powolamy na generalnego inspektora 
sił zbrojnych na wszystkich frontach, 
a w lipcu 1044 r. zosiał szefem szia- 
ou genera'nego froziu wschodniego. 

— Gdy ożją!em to stanow.:sko — 
oświadczył Guderian — caly front, 
jeżeli to fron'em nazwać można, sta- 
mowił bezładną kupę odcętych cd 
siebie resztck armi, które sią cofa- 
ły na linę Wisły, Arma ia, która o- 
trzymała nazwę „Armeeśruppź Cen- 
trum” straciła 25 dywizji, 

Dn'a 25 marca 1944 r. został Gu- 
derian zwolniony ze swego s'arowi- 
ka, gdyż starał sę przekcoać Goe- 
inga, Ribbentrepa i Doen'tza o ko- 
iieczności zakończenia wojny: 


ŚLEPO WYPEŁNIAŁ 
+  ZBRODNICZE ROZKAZY 


W dziszym c'ągu przesłuchan'a, 
Guderian przyznał, że nawet wediug 
przepisów niemieckiego wcjskowego 
kodeksu karnego, generał, który o- 
trzymał rozkazy maruszaące prawo 
międzynaodowe, mógł ne stosoweć 
się do nich. Skoro nie skorzystał z 
prawa. jakie posiadał ną podstawie 
wojskowego kodeksu karnego, to cd 
pow'edzialncść jego nie ulega wą!pli 
wości, Gereralowie niemieccy, w tej 
liczbie Guderian, ślepo wykonywali 
zbrodnicze rozkazy, jakie otrzymy= 
wali od H.tlera, albo nawet od H mm 
lera. Guderian zaslania się strachem 
przed aresztowaniem. 

Prokurator: A więe general s'at 
przed alternatywą zresztowana lub 
wiraty życa z jednej strony, albo też 
wydawania rozkazów sprzecznych z 
prawem międzynarodowym i zzsa- 
dami ludzkości? ; 

Guderian: Tak było w ciagu cota- 
tnich 2 lat, | 


MOSKWA. PAP donosi, iż dla 
przeprowadzenia wyborów do Rady 
Na'wyższej ZSRR  zorganizowari 
1339 okręgów wyborczych. 

We wszystkich okręgach wybor- 
czych bylo zarejestrowanych 99 milj. 


jednego z największych bohaterów  Amę- | 550.225 wybor ców, W głcwowaniu do 
ryki". f Rady Na'wyższej wzięło -© udział 
, O () zj 


t 


4 | -199.016.343 wybortów, czyli 99,5 prcc, 


Sir. 2 mem 


Morderca 400 tysięcy 


NET". ESERE 


Zydów getta łódzkiego 


Kans Bikow ujęty 


Do dyspozycji - prokuratury ` Śpe- [400.000 Żydów Warthegiu. Bral oco 
cjalnego Sądu Karnzgo w W/areza- |biście udział w walkach przecwao 


wie z siedzibą w Łodz. został zai.rzy- |Życem, strzelając z 


many w Stuwgarcie 
brytyjskie, 
gelta i innych miast „Wartbzgau”, 
Hans Bibow. 

Hans Bibow został schwytany dzię 


przez 


mszczona, że Pańsiwo Polskie prze-|ki kilku Żydom, pochodzącym z łódz 


jkiego getta, którzy pcznali swego 
Ib. wiadcę życia i śmierci na ulicy w 
Stuttgarcie. 

Jest on odpowiedzialny za śmierć 


Prokurator: Czy nie należy więc 
pociągnąć do odpuwiedzialnośc. cz.0 
wieka, który dla własnego bezp e- 
czeństwa spowodował zgladzenie ty- 
sięcy ludz:? 

ODPOWIEDZIALNY 
'. ZA WARSZAWĘ 


Ustalenie tej zasady odzowiedzial 
„ości rozbija plan cbrony Gudzria- 
na, op'erający się ma fakcie, że on — 
jako szef sztabu generalnego — nie 
miał: prawa wydawania” rozkazów, 
lecz wykonywst i kontrolował wy- 
kcnywanie rozkazów Hitlera. 

Prokura:or przechodzi do przesłu* 
chana Guderiana w sprawie metod 
walki z powstańcami warszawskimi. 

Guderian znażdował się w chwiii 
wybuchu powstan.a w swej kwaierze 
w Prusach Wschodnich. Począ.kowo 
kierował akcją przecwko powstań- 
com komendznt wojskowy Warsza- 
wy, gn. Stahel. Później wystał Hit- 
er gen: von dem Bacha ze specjainą 
misą bezwzględnego s.lumieaa po- 
wstania. Prócz eddz'ałów regu'zrne 
go wojska otrzymał Bach brygady 
Dirlewamgara i Kamińsk ego. które 
Guderian w zeznaniach swo ch okre- 
śla jako „wojska wąipiiwego aw or1- 
mentu”, Na dalsze pyten a, prokura- 
tora Guderian przyznał, że brygady 
te skiadziy się z elementów krymi- 
nalnych, 

Guderan podkreśla, że nic nie 
wiedz'ał o zbrodniszyth metod:ch, 


le 


stosowanych przez wojska niemiec-' 
|kie wobec'powstańców. Nie przypo* 


m na sobie nawet treści rczmowy te 
lefenicznej przeprowadzonej z Fran- 
kiem. Prokurator odczytał mu odno- 
śny wstęp z dziennika Franka o na- 
siępującym brzrzien u: „Dzia 3 ser- 
pnia 1944 r. godz. 21.10. Generalny 
gubernater rozmawiał telefonicznie 

gen. Gudzriznem, który go zapzw- 
dl, że uczyni wszystko co mzż! we, 
aby przyjść z pomocą Warszaw.e, 
oraz że werdysł nad Warszawą zo- 
tamie z calą bezwzględnością wylo- 


any”, ; 

NIC NIE WIEDZIAŁ 
NICZEGO NIE PAMIETA 
Jak na szefa sz'abu, inspektora 
broni pancernej armii niemieckiej i 
autora wielu dzieł z dziedziny stra- 
„egi, Guderan wykazuje zbyt siabą 
pam ęć i cgraniczoną wiedzę. Twizr- 
dzi on, .ż2 o prześ'adowanach Ży- 
dów dowiedział się dcepiero cbecnie 


rewolweru Go 


władze |dzizci i starców, Od p erwszej chwui 
kat Żydów  łódzki:go 


istnienia geita łódzkiego, t. j. od 
marca 1940 r, do likwidacji, t. j. co 
serpnia 1944 r Hans B bow ot ra 
czele s'raszliwego obozu pracy, któ- 
ry nosil nazwę Lilzmannsladi-Ghet- 
tO, e 

Ministerstwo Sprawiedliwości wye 
jstąpiio o wydanie Husa Bibowa cz- 
ilem osądzena go w Łodzi. 


Kat Polski i Narodów Związku Radzieckiego 


Gen. Guderian zeznaje przed prokuratorem Sawickim i nie przyznaje się ùc winy 


ców czytał dopiero teraz w prasie 
niemieckiej, jaką cirzymuje, O toe 
ialnym zburzeniu Warszawy zaś čo- 
w.edz.ał się niz od swoich podw.ad- 
mych, lecz zupelnie przypadkono 


|podczas pewnej konierzncii w kwa- 


terze, Hitlera, Przybył wówczas áv 
Hitlera gan. Fegelein, lącznik m ędzy 
Fuehrerem a H mmlerem. Fogz'ein 
przywiózł ze sobą album ze zajęcia- 
mi zburzonej Warszawy i pokazał 
go Hitlerowi. Świadkiem tej sceny 
był Guderian, który'przy tej okazji 
dowiedz sł się o rozmiarach akcji ni- 
szczycielskiej, pos 

Guderian broni się w ten sposób, 
że kompztenc'e jego. jako szefa $zia 
bu byly ośraniczcne,sTrudno to po- 
godz é z faktem, że mimo to — jak 
wyżej zeznał — miał możncść koe 
munikowania się z Goeringiem, R b- 
bentropem, Doeatzem i konsp ro- 
wać z nimi przeciwko Hitlerowi- 


„ APROBOWAŁ ZBRODNIE ų 


Guderian nie był zwykłym gemeras 
łem, lecz szeczm , sziabu generale 
nega 

Czy szef sztabu poczynił jak'eś 
kroki dla ukarania winnych, skoro 
dowiedział sę o zbrodnach  przye 
o: cślądziąc album Fegzlei- 
na i 

Nie, Oznacza to już nie zaniedba- 
ne krym naine, lecz aprobatę zbrod 
ai, Przyciśnięty do muru. wysuwa 
Guderian ostatnie argumenty. Twier' 
dzi, że Warszawa by:a dla n ego, ja». 
ko szefa sziabu na obrzymim f:0n- 
cle, drobn; n epizodem- Dla niemi:e 
kiego generala, dla wspóipracown:- 
ka niemieckiego sztabu  słębłkor ać 24 
było milionowe miasto i los setek iy- 
sięcy ludzi jedynie drobazg em, Wie 
szcia sięga Guderian do klasyczńżga. 
argumeniu, jalk'm operują wizysty - 
przestępcy h:tlerowscy i podejrzani 
o popeinienie przesiępstw wojen- 
nych. Przerzuca winę na swych- 
wczorajszych wspóipracowników. 
|Himmier į von dem Bach są winni, 
sedynie i wyjączn'e oni. Do won dzm 
Bacha czuje Guderian specja!ną ans 
typańię. „To ne jest mój kolegal* — 
protestuje Guderian, gdy prokurator 
mówią: o $enerale Bachu zwrócił sie 
do Guderiana ze słowami: „Pański 
kolega“. 

"A więc Bach jest winny — twier« . 
dzi Guderian., Gvder'en jest winny — 
twierdzi Bach, (Wydaje się, że obaj 


w więzieniu, O rozstrzeliwaniu jeń- mają rację. 


Przegląd prasy 


WĘGIEL 
W numerze 6 z 18. IL „Kuźnicy“ w arty- 
kule J. Fa'ta znajdniamv bardzo ciekawe 
cyfry dctyczące wydobycia węgla. j 
ws W r. 1915 wydobyliśmy 20168 ty- 
sięcy ton (w ciągu 9 miesięcy). 

W roku 1946 wydobędziemy 48 milio- 

nów. 
_ Czy to jest dużo? Porównajmy: 
W roku 1938 wydobycie wynosiło 36 1. 
milionów ! 3 z obszaru Polski. 
A więc wydobyliśmy około 53 proc. 
produkcji przedwojennej, a w roku 
obecnym przekroczymy ją o blisko 30 
proc. 
«W roku 1945 na potrzeby kraju zo- 
stało okoła 15 milionów ton węgla. 

W roku 1946 na kraj pójdzie 24 milio- 
ny ton węgla, 

Czy 15 jest dużo? Przed wojną zuży- 


Hiemal 100 milionów wykorców 


wzięło udział w wyborach do Rady Najwyższej ZSRR 


ogólnej liczby zarejestrowanych wy- 
borców. á 

W -dniu 11 lutego dzielnicowe ko- 
m.'sje wyborcze dokonały cbl czenia 
gosów. Szczegółowe wynki wy- 
borów i Latge dzpurowanych, wybra- 
nych, do Rady Najwyższej ZSRR, 
ceniraina komisia wyborcza opubli- 
kuje w dniu 14 lutego r. b.'* 


cie węgla na głowę ludności wynosiło 0 
koło 1.000 kg. rocznie. Cyfra 15 milio* 
nów odpowiada korsumcji 800 kg. ną gło 
wę w stosuhku rocznym. - 

Według możliwie dokładnych szacune 
ków kraj nasz potrzebuje rocznie 24 mi 
liony ton. 

A więc w roku 1945 pokryliśmy zno* 
patrzenie kraju w 60 — 70 proc. (A jes 
śli to samo obliczenie przeprowadzić na 
okres 9 miesięcy od kwietnia, zaopatrze- 
nie zostało pokryte w 80 proc.) W roścu 
1946 potrzcby kraju zostaną zaspokojo* 
ne w 100 proc. j 

«W roku 1945 eksport nasz wyniósł 
5.400 tys. ton. 

W roku 1946 będziemy mogli wywieźć 
24 miliony ton, 

TESTAMENT KOŚCIUSZKI 
„Kurier Codzienny” z dn. 12. II. pisze 6 
testamencie społecznym Kościuszki: 

„Wśród form uczczenia pamięci Koe 
ściuszki powinniśmy pamiętać o najistot= 
nieższej i najważniejszej: o wypełnieniu 
przykazań społecznych i patriotycznych, 
które przyświecały Kościusżce, a których 
zrealizować on nie był w stanie w ów* 
czesnych warunkach. Dziś warunki po u- 
pływie tak długiego okresu czasu uległy 
gruntownej zmianie.. Nie uległy jednak 
zmianie istotne nakazy płynące z testa* 
mentu kościuszkowskiego, a tymi naka* 
zami są; wolność i łączność mag ludo- © 
wych z państwem. 

Wolności rie trzeba dziś bronić przed 
zachłannością caryzmu. Mamy ją. Wypa* 
da nam tylko jej strzec, niby żrenicy ©* 
ka, w ustawicznej czujncici przed zař 

*chłanną i podstępną piemczyzną”, 
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Naprzód? | Boże spójrz na nasze baraki!“ 


"Y niedzielę 10-go bm. ukazał się | 
Organ lonćyńczyków o położeniu Polaków w Niemczech 


w Krakowie pierwszy numer „Na- 
Londyński „Dzienn'k Polski" będą- wadza obławy. Ofiarami tych obła 
y organem b. „rządu” Raczkiewicza- zawsze prawie padają Polacy, spę- 
Arciszewskiego, zamieszcza następtu- dzający noc na styczniowyiu mrozie, 
jący reportaż o sytuacji Polaków w w oczekiwaniu 
iemczech. Podajemy wyjątki z tej „Przyczepić” 
relacji. Nie można kwestionować jej 
auten.yczności, jeśli pochodzi od lu- 
dzi, którzy głoszą hasło bojkotu kra- 
ju i pozostania na emigracji, 
BEZ O 


PYTANIE DPOWIEDZI. 


Don Juan 
chce uwieść Hiszpanię 


Don Juan Burboński udaje się do Porte 
lii, aby spróbować szczęścia w odzyska» 
niu tronu, którego zrzekł się ojciec jego Ale 
ons XII] przed: 15 laty. 

Don Juan był trzecim synem tej 

j rodziny. Najstarszy, Alfaas i najmłodszy 
onzało, umarli na dziedziczną chorobę tef 
lynastli — hemofilię. Drugi syn Alfonsa — 
est głuchoniemy i dawno już zrzekł się 
h praw do trona. 

Juan, urodzony w roku 1913, od najmłode 
zyck lat zdradzał zamiłowania do podróży 
morza, W roku 1930 wstąpił do hiszpańe 
kiej marynarki. Po abdykacji ojca, młody 


dził rewizję w jego mieszkaniu. W 
czasie tej rewizji zabrano | Bier- 
notowi całą żywność, pochodzącą z 
amerykańskiego magazynu. wojsko- 
weśo, aparat fotograficzny, butelkę 
koniaku i kiłkanaście paczek papie- 
rosów. Zabrano również broń służ- 
bową, do posiadania której był u-| papierosów — powód do aresztowa- 
prawniony. Przeciwko tej rewizji po- | nia zawsze się znajdzie. Jednym 
mieszczeń oficerskich zaproiestował|słowem policją niemiecka nie bawi 


wydawanie krakowksiego organu 
PPS. w formie tygodnika. Dzięki wy- 
trwałcj pracy miejscowych towarzy- 
dzięki pomocy władz central- 


robotnicy Krzkkowa, 
łud krakowski odzyskują swoje p- 
smo, które zaprzestało wychodzić w 
wyniku okupacji. 


„Naprzód'”—to kawał historii PPS. 
(W innych warunkach, 
kach parlamentarno - liberalnych 
monarchii Austro - Węgierskiej speł 
aal w tym zabczze tę samą rolę, któ 
rą w podziemiach konspiracji w za- 
Ś m rosyjskim odgrywał „E'obo- 


w warun-; 


Sytuacja Polaków w Niemczech 


staje się beznadziejna. Według wszel 
kieśo prawdopodobieństwa pomoc 
UNRRA skończy się za sześć miesię- 
cy. Co stanie się wówczas z tysiąca- 
mi tych Polaków, którzy mimo ią 

a 


stko odmówią powrotu do Kraju? 
to pytanie nie ma odpowiedzi. 
REWIZJA W OBOZIE 


drugi polski oficer, por. Hola. Na 
skutek tego protestu kpt. Innes ka- 
zał przeprowadzić rewizję osobistą 
por. Holi, poczem wydał rozkaz are- 
sztowania go. Porucznik Biernot, 
kióry opuścił salę sądową, aby in- 
terweniować — został również aresz 
towany. Obu polskich oficerów zwol- 
niono dopiero po kilkunastu godzi- 


się z nimi. Niedawno zdarzył się wy 


tyton rr Polaka przez po- 
i Dochodzenię 
w tej sprawie jeszeze nie zostało u- 


cjanta niemieckiego, 


kończone... 
WYGNAŃCZA RZECZYWISTOŚĆ 


Kwestia pomieszczeń zajmowa 


nych przez Polaków także gra pew- 


marynarz udał się do W. Brytanii (jego mate 


ki brytyjskiej. Po kilka latach słuźe 
by, wyjechał na studia do Brukseli t Flee 
rencji. Ożenił się ze swą kuzynką, księżnicze 
Marią Burbońską. Zbrzydło mu wygnae 
nie — coraz bardziej absorbowały go mae 
rzenia o wskrzeszenia monarchii w Hiszpae 
nii, 


Była to rola pionierska myśli so-Ę ©to w dmu 10-srudnia 1945-g0 | nach ną rolę. Do strefy amerykańskiej ma +55 R F 

Ą À p < í se R 36. . 

cjalistycznej, rola budziciels jeśli $ przejść w r. 1946 ze Wschodu ponad ok 1936, Rewolajce gen; Franco; Don 
' ka, jeślifroku, do obozu polskiego w Hohen- ŁAPANKI Żiikony Niemców... Zanim te jets" oświadcza z entuzjazmem: „W Hisze 


chodzi o św adomość narodcwą sze- nii narodziło si ństwo, t 
rokich mas ludowych, była to rola narodziło się nowe państwo, oparte na 


współtwórcy wielkiego ruchu, nio- 


fels, który znajduje się na terenie 
3-ej armii amerykańskiej — zajecha- 
ły o godzinie 7-ej rano ciężarówki z 
wojskiem amerykańskim. Jak stwier 
dziłem byli to żołnierze z 4-ej Dy- 
wizji Pancernej pod dowództwem 
kapitana Roberta G. Innes. Żołnie- 
rze ci wpadli do bloków, zamiesz- 
kałych przez Polaków i krzycząc po 


Opisane tu zdarzenie nie należy 
do wypadków odosobnionych. Rewi- 
zje w polskich obozach są coraz 
częstsze. i 

W obozie polskim w Wildflecken, 
Polaków  „Durzy- 
aem”, przeprowadzono rewizję w 
drugi dzień świąt W wyniku rewi- 
zji skonfiskowano Polakom wszyst- 


cze nastąpi — do dnia 1-go marca 
ma podobno przybyć z USA około 
100.000 rodzin amerykańskich. Po- 
mieszczenia dla tych rodzin mają 
być przygotowane m. in. w szeregu 
polskich obozów, z których Polacy 
zostaną przesiedleni do dnia 1-go 
marca, a więc zimą, z obozów jako 
tako zaopatrzonych przed chłode.n 


beralizmu i demokracji, które zatruły duszę 
Hiszpanii. Fałszywe idee, za które dziś cier- 
t Hiszpania, są straszliwymi konsekwencja” 
mi komunistycznej anarchii”, 

Przywdział czerwony beret monarchistów, 
przybrał nazwisko Juan Lopez, przedostał 
ę przez Pireneje i zaofiarował swe usługł 


s 


na. To też dobrze «iç stało, iż w Śniemiecku „Haende hoch”, lub też|y: f k n. Franco. 
Polsce, która odzyskała wolność if„Get up, faken Polski”, zaczęli wy- kie papierosy, które otrzymal... od | zagospodarowanych, urządzonych! Loer Fróace. nie chciał Uohalik śwejoÓNe 
e władz amerykańskich, jako wyna-| ..Oto jest polska rzeczywistość, torskiój włailży. -Nia. chciół mibź: piy: soda 


która po przez giębokie reformy spo 


feczne zmierza do realizacji ustro- 
ju sprawiedliwości spolecznej, gos 
„Naprzodu” rozlega się znów tak, 


jak się rozlegać powinien: codzien- 


pędzać Polaków na korytarze, 
dając nawet czasu na ubranie się ko- 


legalne posiadanie broni, mundurów 
i żywności amerykańskiej. W rzeczy- 
wisteści rewizja nie odrericzyła 8 


zabrano złote i srebrne zegarki, łań- 


grodzenie za wyrąb drzewa w lesie! 
Oprócz Amerykanów — nad Pola- 

i „czuwa“ również policja nie- 
miecka, która kontroluje dokumenty 
w miastach, na drogach, na kolei, 


wo aresz'awania osób podejrza- 
nych. Nie łudźmy się, że Niemcy ży- 
wią do nas jakieś specjalne sympa- 
tie. To też nic dziwnego, że zdarzają 
się nawet czasem wypadki prowoka- 
cji ze strony policji niemieckiej. 

Na dworcu we Frankfurcie, a ra- 
czej w ruinach dworca, policja nie- 
miecka prawie codziennie przepro- 


Ç | ETZ ZE DAAB UDANA ZZSK S ATE? 


do tego celu, wielu bowiem Polakom 


zwalcza nielegalny handel i ma pra-|k 


wygnańcza i uchodźcza. Gdzie t 


wierzą już w ludzką sprawiedliwość. 
ich modlitwę, 
wydrukowaną na kartce z życzenia- 
mi świątecznymi, którą mi wręczo- 
no w jednym z obozów. Modlitwa 


I dlatego rozumiem 


ta jest bardzo krótka: 
„Boże, spójrz na nasze baraki”, 
To wszystko. 


młodego, ambitnego księcia — potężnego ry- 
wała. Odprawił Don Juana z powrotem da 
Francji z krótką, dwuznaczną instrukcją, 
„aby zachował swą osobę na przy- 


Don Juan błagał o pa zaciągnię* 
cia się do hiszpańskiej tloty, ale otrzymał 
taką samą odpowiedź. 

Książe udał się więc znów na wygnani , 
aby czekać; ale do gen. Francs zac 
wiełką urazę. 

W rokn 1941 umarł król Alfons. Juan w 
okeju hotelowym w Rzymie został przez 
ałą grupę emigranckiej szłachty obwołany 
jako król Juan III. j 
Podczas wojny „król Juan III" siedział 
cicho, dopóki szala zwycięstwa nie przechy- 
iiła się wyraźnie na stronę aliantów. Wte- 
dy zadeklarował się jako przeciwnik hisz- 


„Robotnka* tow, 
Janowi Dąbrowsk'emu, uznając wa- 
ge i doniosłość tedo faktu dla całośc: 
, życia naszej Partii. 


ńskiej jednostronnej neutralności, gdyż — 
jak naiwnie przyznał — ostatnio zaszły wys 
padki „które zmuszają do poważnego za 
stanowienia się”. 


cuszki, obrączki ślubne, bransoletki 
i posiadane przez nich marki niemiec 
kie. W ask a wypadkach stwierdzić 
można , było natychmiast i a 

zabrane 


Cierpienia polskich dzieci 


wstrząsają sumieniem Świata 


` Kraków z „SETdeCZNoŚm- powitałwszelką wątpliwość, że Gen. Franco patrząc w przyszłość i zda- 
odrodzony -—=zód", jako swego przedmioty były prywatną i prawnie] NOWY JORK. Radio brytyjskie w audy-| Radio brytyjskie w audycji pod tytułem$f/4 sobis sprawe 09. oczekianć "" mee 
stareóc, wypróbowanego, wiernego iadaną własnością poszkodowa- |cji poświęconej polskim dzieciom zwraca u-| „Europe Calling” (Europa wolna) transmi- msgr mora Poz z a grze pr 


KAZT"""R7_ RUSINEK. 


W walce 
z przestępczością 


ARESZTOWANIE DEFRAUDANTA 


W Katowicach aresztowano niejakiego 
Kazimierza Frajera, oskarżonego o defrau- 
dację i oszustwa w wysokości około milio- 
na zł. Frajer, jako powiernik mienia ponie- 
mieckiego w Katowicach, przywłaszczył so- 
bie pieniądze należne skarbowi państwa. 


4 OBŁAWA NA SZABROWNIKÓW 
W OLSZTYNIE 


W dnin 5 lutego br. Milici Obywatelska 
przy współudziale Brygady L="rony Skar- 
bowej i urzędników Państwowego Zarządu 
Powierniczego przeprowadziła na targu w 
Olsztynie obławę na szabrowników i handla- 
rzy towarami nielegalnego pochodzenia. 


ke po meżu. Franciszkowi Baczew- 


„serduszkiem, w którym znajdowała 


nych. Poza tym zabrano wszystkie 
zapasy żywności, zaoszczędzone na 
święta, a pochodzące z rozdziału 


BUNRRA i paczek Czerwonego EL 
a 


ża, a nawet mleko w puszkach 
dzieci, które tego dnia pozostały bez 
pożywienia. Rewizja odbywała się 
przy tym w taki sposób, że zamknię- 
te walizki pruto po prostu nożami. 
W bloku numer 20-ty blokowy F 
Malczewski zwrócił uwagę Amery- 
kanom, że wszystkie rzeczy, które 
onfiskują, pochodzą z rozdziałów 
UNRRA 
oświadczenie został  kiłkakrotnie 
spoliczkowany przez żołnierza ame- 
rykańskiego. - 
Amerykanie nie cofnęli się nawet 
przed zabieraniem pamiątek rodzin- 
rych. I tak naprzykład Stanisławie 
Michalskiej zabrano srebrną papie- 
rośnicę ze znakiem K,O.P.— pamiąt- 


skiemu zabrano złoty łańcuszek z 
się fotografia jego żony. Księdzu O- 


masta zabrano natomiast wszystkie 
posiadane przez niego pieniądze pa- 


W wyniku obławy zatrzymano ponad 30 ;rafialne w sumie 2 tys. marek. 


osobników, których sprawy przekazano pro- 
| kuraturze Sądu Okręgowego w Olsztynie. 


ZA PIERŚCIONEK DO OŚWIĘCIMIA 


SĄDY I WYROKI 
Po zakończonej rewizji, która trwa 
ła około 4-ch godzin, Amerykanie 
sprowadzili na miejsce sąd wojsko- 


Sąd Specjalny Karny w Nowym Sączu:wy, aby osądzić tych kilku Polaków, 


skazał na śmierć Marię Mayer, volksdeut- |y 


echkę, która podczas okupacji działała na 
szkodę ludności polskiej, pracując jako kon- 
fidentka Gestapo. W szczególności przyzna- 
ła się ona do aresztowania, a następnie wy- 


rzeczach których znaleziono 
broń. Przed sądem stanął również 
Polak, który posiadał stary pistolet 
bez amunicji, używany jako rekwi- 


wiezienia do obozów w Oświęcimiu i Buchen | Zyt teatralny przez miejscowy zespół 
waldzie J. Jędrzeja, ra noszenie pierścionka | dramatyczny. | 


z godłem narodowym. | 


Dostawa 


świadczeń rzeczowych 
wzrasta 


Wstrzymuję się od krytyki wyro- 


„ku sądowego. Chcę jedynie podać 


do wiadomości, że uczeń licealny Je- 
rzy Chmielowski za nielegalne po- 
siadanie wiatrówki amerykańskiej i 
sztyletu, który dostał na pamiątkę 
od żołnierzy amerykańskich, przy 
czym sztylet ten wisiał na ścianie 
jako dekoracja — skazany zosiał na 


Dostawy zbóż w woj. łódzkim wyniosły |rok więzienia. 


obecnie ogółem 42.350 ton, co stanowi 39,75 


Jako obrońca oskarżonych wystę- 


proc rocznego wymiaru. Wszystkie powiaty |nował przed sądem polski oficer łą- 


wykazują coraz silniejszy wzrost dostaw, 
eo jest wynikiem działalności brygad robot- 
miczych W okresie od 26 do 30 stycznia br, 
zebrano 964,7 ton tj. dwukrotnie więcej niż 
w poprzedniej pięciodniówce. Najwięcej zbo 
ża w tej pięciodniówce dostarczyły powia- 
ty: Brzeziny — oraz Łowicz. W akcji świad 
czeń rzeczow”ch adują w ”-lezym ciągu 
powiaty: Kutno — 57 proc., Piotrków —- 53 
proc. i Rawa Mazowiecka — 52 proc. W lu- 
tym nastąpiło zwiększenie dostaw w pow. 


Wieluń, iktóry na punkty zsypu dostarcza | 17.11.1946 r. w 


dziennie ok. 30 ton zboża. Ponieważ dosta- 
wy mie są jeszcze dostateczne, zapowiadzia- 


my jest wyjazd w teren dalszych brygad ro- 
botniczych. 


cznikowy por. Biernot. W między- 
czasie kpt. Innes, korzystając z nie- 
obecności polskiego oficera, zarzą- 


i Czerwonego Krzyża. Za to|. 


wagę na ich potrzeby i obecną sytuację, Au- 
dycja, jako przykład, omawia dzieje 5-let- 
niego chłopca, syna doktora, więzionego 
przez 3 lata w obozie koncentracyjnym, któ- 
ry „nigdy się nie śmiał, nigdy się nie bawił 
i prawie nigdy nie mówił". Dziecko było u- 
kryte w plecaku, który ojciec zabierał ze so- 
bą, przenosząc się do innego obozu. 

Inne dziecko, dziewczynka imieniem Lu- 
cia, była przez matkę ukrywana przez 3 la- 
ta w klasztorze. Ojciec tego dziecka popeł- 


swym wyglądem semickim zaszkodzi rodzi- 
nie. 
J 


towało „te audycje do Ameryki, gdzie powtó- 


rzyła je stacja nowojorska, a dziennik „N 
York Post” ogłosił jej streszczenie. Dzien 


nik ten pisze, że audycja ta „bardzo żywo 
obrazuje straszne dziedzictwo okresu psy- 
chicznych i fizycznych cierpień dzieci Euro- 


ropy”. Rząd Polski oficjalnie stwierdził, jak 


wielkie są potrzeby dzieci polskich, z któ- 
rych bardzo wiele nie umiejąc jeszcze czy- 


tać stały się przedwcześnie dojrzałe. Dzisiaj 


wezwał Franco do „pozostawienia otwartej 
drogi“. * > 
Od 12 miesięcy trwają intrygi i pertrak*. 
tacje, spiski i konspiracje. Wszystko, aby 
nie dopuścić do rządów republikańskich w 


Behwili upadku gen. Franco. 


Don Juan udaje się do Lizbony, aby do- 


potrzebują one specjalnego leczenia. W Pol-Hikonać swego planu: aby wskrzesić „trady» 
nif samobójstwo, ponieważ „obawiał się”, iż, sce daje się odczuwać brak pomieszczeń, ży-Jjcyjną monarchię", jako przedmurze przecub 


| yności i szkół. 


„fałszywym, liberalnym i demokratycznym 
ideom. które zatruły duszę Hiszpanii”. 


Spisek Burbona z generałem Frenco 


przeciw wyzwoleniu ludu hiszpańskiego 


LONDYN. Specjalny korespondent dziea- | minister finansów Ventosa, a jako minister 


nika „Daily Mail”, powołując się na dobrze 
poinformowane źródła, donosi, że gen. Fran- 
co i pretendent do tronu hiszpańskiego Don 
Juan osiągnęli porozumienie w sprawie przy 
szłych losów Hiszpanii. 

Korespondent stwierdza, że. Don Juan 
nie powróci na razie do Hiszpanii. i obydwaj 
publicznie w dalszym ciągu będą zajmować 
wrogie wobec siebie stanowiska. Hiszpania 
przeżywa ciężki okres pod względem apro- 
wizacyjnym i spodziewane jest nawet pogor- 
szenie stę obecnej sytuacji. Przed nowymi 
zbiorami grozi głód. Chwila obecna jest naj- 
mniej odpowiednia dla wprowadzenia nowe- 
go ustroju. Monarchia nie pragnie powrócić 
na widownię wraz z głodem. 

Dlatego też, zdaniem informatorów kores- 
pondenta „Daily Mail“, gen. Franco przeko- 
nał Don Juana, że należy poczekać. Publicz- 
nie będą oni nadal występowali jako wrogo- 
wie i w ten sposób zyskają czas, zanim sy- 
tuacja europejska się wyjaśni. Później, gdy 
odpowiednia chwila nadejdzie, Don 
powróci, a gen. Franco ustąpi. í 

Korespondent dziennika „Times“ donosi 
z Madrytu, że „ks. Alba, który údał się w 
ubiegłym tygodniu do Portugalii, przywiózł 


ze sobą plan restauracji monarchii w Hisz- | 


panii, który ma być przedstawiony Don Ju- 
anowi z polecenia genarała Kindelana, któ- 
ry jakoby działał w tej sprawie za zgodą, a 
raczej z upoważnienia gen. Franco. Według 
tych pogłosek gen. Kindelan miałby utwo- 
rzyć nowy rząd, do którego wszedłby jako 


 Partyjna narada spółdzielców 


W wykonaniu uchwał Władz Na- 
czelnych — CKW PPS zwołu.e par- 
tyjną naradę 


W naradzie obowiązani są 
udział delegaci Komitetów Woje- 
w 


(TUR oraz czynni działacze 


spółdziel- 
czy PPS i OM TUR. . 


e etes, m dźefń | Biuro Zjazdu mieści się w Łodzi 


przy ul, Zachodniej 43 i urzęduje 


Bliższych szczegółów udzielają Wo 


ód”tich i Powiatowych PPS i OM |jewódzkie Komitety PPS, 


l 


Juan 


spraw zagranicznych gen. Beiskeder. Don 
Juan wtedy miałby powrócić do Hiszpanii 
natychmiast albo też zaczekać na rezultat 
plebiscytu. Oczywiście plan ten opiera się 
na przesłance, że gen. Franco zamierza zte- 


MIT 


TARN AIN] 


ARLOAREN INTETT 


Pion 


zygnować z zajmowanego przez siebie stano» 
wiska. Gotowość ta ze strony gen. Franco 
nie została jednakże jeszcze dość wyraźnie 
zaznaczona, aby wyzwolić umiarkowanie mo 
narchistyczne uczucia przeciętnego obywate* 
la hiszpańskiego. s 


TATR LAPEAN TEE NEVETETT EETA 


rugiej wojny | 


światowej 


Szwajcarski tygodnik „Der Weg" podaje następującą staty- £ 
stykę ofiar drug ej wojny światowej: 


1. Zginęło 
Na połach bitew 
Zamordowanych 
Od bombardowań 


2. 


Bezdomnych ` 
Bez Ojczyzny 


-~ _ prywatnych 
budowli państwowych, publ'cz- 


nych i innych 


a Razem: 
4. Caikowiceę zniszczony 
5000 do 6000 zniszczonych statków handlowych. 
Pracowity statystyk obliczył, że zab'ci utworzyliby kolum- 
motye degenn szw 84 aaeoa 35 r bms h 
zgromadzone razęm m 
Ku pam'ęci amatorom trzeciej wojny światowej. 


W chozach koncentr. 
Razem: 

„Wtrąconych w nędzę" 

Inwalidów wojennych 


14,5 miliona 
5,5 mliona 
2,86 m liona 

11 milionów 

33,86 milion. zab 't. 


29,65 m1. 
21,24 mil. 
15 ml 
65,89 mil. nędzarzy 


32  m/liony 


178 mi 
49,8 mil. domów 
ch wagonów kol. — 666.000. 


metr.! 
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E mił Ludwig 


- Ostrzegam Aliantów: 


Dobrych Niemcow nie ma! 


Doskonale zorientowany w sprawaeh 
niemieckich Emil Ludwig, jako obywatel 
szwajcarski, osobiście nie ucierpiał z ne» 
zistów, znajdując się poza ich zasięgiem. 


Z tego względu świadectwo jego może | 


być uznane jako bezstronne i najbardziej 
obiektywne. Z ciekawością czytamy jego 

rzenia napisane w 6 miesięcy po swy 
cięsiwie nad Niemcami. 


l 


Po ubiegłej wojnie Alianci nie pokupowa- 
M Niemiec, nie więc dziwnego, że obecnie 
naprawili ten błąd Okupacja przeszkadza 
miewątpliwie w ponownych zbrojeniach, alę 
jak długo potrwa? Kiedy wycofają się Ame- 
rykanię? Prancuzł i Rosjanie zostaną za- 
pewne dłużej, gdyż są bardziej bezpo- 
średnio zainteresowani w doprowadzeniu zá- 
dań okupacji do skutku. Władza Aliantów w 
Niemczech jest nieograniczona. 


A jednak... na dłuższą metę, hie uda się 
im uzyskać mic ponad osiągnięcia najbar- 
dziej miernego nauczyciela, jeśli nie uda 
im się doprowadzić do rózumu ludzi, który- 
mi rządzą, Wszystkie piękne frazesy, pow- 
stających jak grzyby po deszczu, partii nie- 
mieckich głoszących, że pragną tylko demo- 
kracji i braterstwa, znamy sprzed 25 lat i 
już wtedy nie wierzyliśmy im. Aby sig 
zbrodniarz naprawdę nawrócił, musi przede 
wszystkim zrozumieć swój błąd i szczerze 
żałować, i 

Nasza generacja szczyci się tym, że umie 
przejść nad metodami neopofańskimi. Za- 
pomina, że Niemcy nie są ani Francuzami, 
ani Angloszsami i, że nigdy mie nauczą się 
myśleć jak zwyciężeni, Zapominamy o tym, 
żę .nie potępiając mora>1ości wszystkich 
Niemców, powodujemy u nich wzrost zaro- 
zumiałości germańskiej Cała wojna jćst 
obecnie dlą nich nieudaną partią bilardu, 
a technicy niemieccy w ich pojęciu byli do- 
brymi patriotami. 

Dzisiejsi ludzie na Zachodzie, przebywa- 
jąc w towarzystwie Niemców, którzy ucie- 
kli i „dobrych“ z itytaszystowskich, wyobra- 
żają sobie, że trzeba jak najprędzej wskrzesić 
„piękną, dobrą Germanię", która powstanie 
młoda i świeża z hitlerowskiego „snu”. 

Różnę fakty dowodzą jednak czegoś 

t przeciwnego, rzucają Światło na nie- 
lność aliantów, a właściwie anglosasów: 

1) w Berlinie — wg źródeł angielskich — 
w kinie, podczas deronstrowanie filmu a 
bombardowaniu Londynu, na widowni pu- 
bliczność oklaskiwała żywiołowo to pasjo- 
nujące widowisko, natomiast podczas wy- 
świetlania filmu „Duchenwald”, podnosiły 
się okrzyki: „A co w Indiach"? Rozumie- 
my zwyciężonego. który buniuje się prze- 
giw zwycięzcy, ale w tym wypadku nie mo- 
temy zapomnieć, że — jak się zdaje — po- 
stawiliśmy sobie za zadanie reedukację ca- 
ego narodu Mimo to — po tych incyden- 
fach.. nic mie przedsięwzięto... Na zali był 
obecny oficer inspekcyjny angielski. Powi- 
tieg był rozkazać natychmiast pozamykać 

wi, przerwać przedstawienie, zapalić 
światło i zmusić tych, którzy bili brawo do 
ujawnienia gię. Nikt z pewnością by się nie 
zgłosił, po czym można by publicznie ogło- 

ten fakt i zabronić tego rodzaju mani- 
featacyj. s 

Wiadomość o tym, musiała by się rozejść 
_ dregą prasową i wywołała by w Rzeszy nie- 
wątpliwie duże wrażenie. Niemcy musieliby 
zastanowić się i powiedzieć sobie „uwaga, 
mą przyszły raz, to mie będą żarty, alianci 
aie żartują”, Ojciec pouczyłby o tym syna 
zanim by go wziął na przedstawienie, Nau- 
ka moralności narodu niemieckiego zrobiła- 
by pewien krok naprzód. Tymczasem tak, 
ja sprawy stoją, ci, którzy wyszli z sali 

ez najmniejszych represyj robili do siebie 
oko, mówiąc: „Widzicie! Trzęba im tylko 


pokazać, że się nie boimy, występując zde 
cydowanie razem”. 


POLACY SKAZANI NA ŚMIERĆ 


2) Czterech Polaków skazano na śmierć 
za to, że zabili 6 Niemców, którzy uprzed- 
nio zabili jednego Polaka z ich grupy. Sąd 
orzekł, że trzeba wykazać Niemcom, że 
sprawiedliwość jest beżstronna. 

Nikt jakoś sobie nie przypomniał starej 
idei bibiijnej, na podstawie której krew mo» 
że być tylko przez krew zmazana. Dlacze* 
go literatura wybieliłą znanych morderców, 
dlaczego zrobiła bohaterów z Charlotty 
Corday, z Wilhelma Tella; z Armeńczyka 
Tailiriana, który zabił w Berlinie wezyra 
tureckiego, czy są oni bardziej szlachetni, 


czy stoją na wyższym poziomie moralnym" 


od czterech Polaków? Wszyscy działali z 
miłości do ojczyzny i z zemsty za ich po 
tworne cierpienia, wszyscy: zabili te osoby, 
które pierwsze wpadły im pod rékę. Gdyby 
świat nareszcie zrozumiał, że to nie SS, a 
cała armia niemiecka rekrutująca się z ca- 
łego narodu niemieckiego, dokonywała naj- 
potworniejszych czynów, mordując w Polsce 
miliony ludzi, osądzonoby raczej zamordo* 
wanych, niż mordujących Ci czterej Pola- 
cy byli jeszcze raz i to już po kapitulacji 
celem  prowokacyjnego mordu _ nazisty, 
Smutny werdykt angiesski wyrządzi najżor- 
szą krzywdę, gdyż już jest rożumiany w 
Niemczech, jakó niesamowity dowód słabo- 
ści Anglosasów. Brak umiaru ze strony poó- 
tęg światowych doprowadził do złego trak- 
towania Niemców, ale teraz alianci widzą 
swą omyłkę i "tarają się naprawić swe błę- 
dy — oto rezonans zdarzenia w Niemczech. 


é 
H ć 
Zastrzeżenie, że nie wszyscy Niemcy są 


nazistami, jest w tym wypadku zupełnie fał- | 


szywe. Nikt mie głodzi ich tak, jak oni wy- 
śłodzili Grecję, nikt ich nie morduje, jak 
oni wymordowali Żydów, ale cała działal- 
ność aliantów musi być nastawiona na to, 
by Niemcy stale rozumieli, że są pod na- 
ciskiem, że każdy nowy akt terroru z ich 
strony będzie odpowiednio rozumiany, a win 
ni będą ukarani. Bez tej podstawy, mowy 
nie ma o przekształceniu Niemców. Jeszcze 
jedna uwaga: czterej Polacy, o których mo- 
wa nie mścili się za jednego zabitego to- 
warzysza, a za kilka milionów swych ro- 
daków... 


ŚLUBY Z NIEMKAMI 


3) Żołnierze brytyjscy mogą za pozwole- 
niem naczelnego dowództwa aliancLiego że- 
nić się z Niemkami. Pozostawmy na boku 
wpływy. 5 które mogą wyrosnąć z takich 
związków, sposób z jakim poczucie odpo- 
wiedżzialności — raz jeszcze i podobnie, jak 
po poprzedniej wojnie — zostanie sfałszo- 
wane, aż wreszcie zaniknie i zostanie wy- 
mażane £ serca narodu niemieckiego. Wy- 


powiedzmy się tylko o wynikach tego sta- f 


nowiska, nawet jeśli pozostanie ono w dzie- 
dzinie teorii. 

Już widzę zadowolonych Niemców, któ- 
rzy, podobnie jak to było od roku 1925 za- 
cierają ręce i śmieją sie w kułak z każde- 
go przyjaznego gestu aliantów i przedsta- 
wiają Angielki w najgorszym satyrycznym 
świetle, skoro Anglicy muszą żęnić się z 
wyższą rasą, nie mając ochoty ma czekające 
na nich w domu narzeczone Jest tę na- 
prawdę najlepszy sposób do potwierdzenia 
niemieckiego przekonania o ich wyższości. 
Trzeba było stopniowo. w przeciągu 20 lat, 
przyzwyczajać Niemców do teśo, że traktu- 
je ich się jednak jak ludzi, podczas, gdy 
ta równość została oficjalnie uznana po 3 
miesiącach i to nawet bez okresu próbne- 
ga. Jak bowiem można było lepiej udowod- 
nić Niemcom, że ma się ich za równych so- 
bie, jak pozwalając na małżeństwo, tę naj- 
doskonalszą formę równości. 


„BITWA NOCNĄ” 

4) 24 września 1945 r, radio Hamburg 
nadało słuchowisko pt. „Bitwa nocna”. Tre- 
ścią słuchowiska jest bitwa jaką stoczyło 
SS przeciwko sztabawi głównemu niemiec- 
kich sił zbrojnych W 1942 r  „fuhrer" 
wściekły na admirała Canarisa, który przed- 
stawia mu potęgę floty amerykańskiej jako 
nie ćw pobicia, zwalnia go z zajmowanego sta 
nowiska, Na rozkaz Hitlera gruppenfuhrer 
S$, jedzie do Lizbony, gdzie spotyka puł- 
kowniką v Massow, który dostarczył Ca- 
narisowi: wiadomości o sile floty amerykań- 
skiej. Przygotowuje się atak na Gibraltar, 
ale w tym czasie flota brytyjska opano- 


fuhrer zabija „szlachetnego płk. v. Mas- 
sow wraz' z jefo kochanką., 

Słuchowisko to oddaje dokładnie praw- 
dziwy przebieg zdarzeń historycznych wraz 
z nazwiskami osób Sztuka ma za zadanie 
podkreślić szlachetność duszy admirałów i 
generałów pruskich 4 pozostawić w cieniu 
fakty, że nie byli oni wcale lepsi od.. na» 
zistów. Canaris i płk v Massow, którzy nie 
mają innych trosk poza dobrem narodu nie- 
mieckiego, przedstawieni są jako aniołowie- 
stróże. a kochanka Massowa wyraża się na- 
wet „Twoi przodkowie rycersko walezyli o 
wielkość Nłemioc” W ten sposób bezkar- 
nie śpievają sobie Niemcy pieśni pochwa!ne 
dla swego szefostwa sztabu, dla jego „szla* 
chetnej" prześzłości, oni to bowiem — pos 
cichu pomagżjąe nazistom — doprowadzili 
Niemoy do takiej potęgi, że masły się po- 
kusić o podbój świata 

tłum. L. Bukowiecki 


7 Seened aer nara natan naem 


- Miemcówe z Polski wygramy 


NIEMCY OPUSZCZAJĄ KOSZALIN 

Coraz więcej Niemców wyjeżdża dobro- 
walnie za Odrę.. Tak na przykład w ciągu 
ub. m. 1908 Niemców opuściło powiat kosza- 
Iliński. 

Teren tego powiatu zamieszkiwany jest o- 
becrie przez; 23657 Polaków,- oraz 20.000 
Niemców. 

" USUNĄĆ NIEMCÓW ej 

W Szczecinku, Zdroju. Pełczynie, Barwi- 
cy į szeregu innych miejscowości Pomo- 
rza Zachodniego odbyłw się wiece manife- 
stacyjne „na których ludność polska wysu- 
nęła 
reszty Niemców, znajdujących się jeszcze 
na Pomorzu Zachodnim. 


wuje. Morze Śródziemne. Wściekły gruppen- 


żądanie jak najszybszego usunięcia |. 


Londyn contra Hollywood 


Filmowa wojna między Anglią i Ameryką 


RYWALIZACJA W ŚWLECIE FILMU 


Przedwojenna angielska produk” 
cja filmowa n.e wchodz.la w ogóle 
w rachubę ma szerszych rynkach 
światowych. Wszędz.e panował film 
ameryloański z Gkresowym. wzmoc- 
nen ami pozycji fimu francuskiego 
i niemieck.ego. W czasie wojny sy- 
tuacja ta uległa zmiane. Ameryxa 
utracła caly rynek europz,ski, An 
gla — jako bliższa — potrafila sprze 
dać swe filmy tam, gdzie ich przed 
wojną wcale nie bylo. Czlow.ck, któ- 
ry zebrał w swych rękach prawie ca" 
łą produkcję brytyjską i dz ęki ogro” 
mnemu kap talowi posiaw.ł ją na no- 
gi, nazywa się 


ARTUR M RANK, 


Kilka wytwórni brytyjskich, które 
z trudem wegetowały przed wo,ną, 
coxae się sbadwę wobac konkurenc! 
z za oceanu = zjednoczy:o się w 
czasie wojny, przys ępując do wiel- 
kiej wiasnej produkej. Pierwsze ja” 
skóliki tej brytyjsk'ej produkcj. przy- 
sziy już dh niu przad wojzą by:a to 
zmakomiia komedia , Student z Ox- 
fordu' z Roberiem, Taylcrem oraz 
drama! z życia lekarzy na podstaw e 
książk Cron'na „Cytade!a”. Co prat 
wda filmy te nakręcali Amerykanie, 
ale w stud ach angielsk ch a to, aby 
ziścnać sob e kina angizlskie, która 
corzz mnizj chętnym okem putrzy.y 
na hollywcodzki zalew. 

Pomysł! ten okazał s ę dobry (cba 

ilmy byly na wysokim poziom e). je- 
dnak przynósł korzyść producen- 

Í tom KARA: im, Reżyserzy. operato 
rzy, techn cy ang elscy, po paru lek- 
jach hollywoodzkjego „temoa” ynie- 
żależnił. się. produkując własne fil- 
my. Przejęli z systemu ameryksń- 
skiego system produkcji zwarty i 
doskonały technicznie, acdal: do te- 
go lcpsze i bardz ej kul'vra'ne am- 
gizlskie scerer usze; rezultaty ne 
kazały na siobie czekać. 


Najlepszym f lmem angielsk'm jest 


Włodzisnierz Siono mila 


=- KADYR* 
Gdy mówię Kadyrowi, żę tam na zachodzie, 3 
Gdzie kilka purpurowych celumurek sę rczprycło, - 


Moje miesio rodzinne przegląda sę w wodzie, 
A woda ta mą siwe imę į jest Wsią. 


Kadyr słucha uważnie, K dyr mnie rozum'e, 
Bo kocha swą Ferganę, jak koch m Warszawę, 


1 patrz 
Na kt 


ma wyrotr'e topole w za 
e zachód słońca kładzie 


po 


ti , 
dłon'e krwawe. 


Kadyr wie, że jest trudno rozstać się z Ferganą, 


A gdy śię z nią rozstane, wie że pódz 


Fer$aua mgłą nadgórską, — 


e za nim, 
topolą rażchwianą, J 


Na wietrze, szeptem sadów, w'elbłądów stąpaniem. 


Kadyr wie, że Warszawa dla 


manie jest | bog samym, 
$ 


Czym dla n'ego Fergana leżąca w deliv 
e Miastem, które s ; zrosło ż sercem pc 


Dzjec'ństwem, które z oczu 


Młodeścią, kióra zgasła 


szarpańym, 
łzą gorącą płynie, 


wpierw nim szczęście błyśnie, 


Dojrzełym wiekiem, kfóry pośród burz przemi 
I wierzbą pochyloną ku męczeńskiej Witte, A 


I bólem, kióry skrzydła nad 
Urbek'stan. Fergana 1944 r. 


1) Kadyr — urbeckie imię męskie, 


czołem rozwinął. 


-ng'o z wiatrem” 


' Miasiach” 


„HENRYK v*, 


wykonany w barwach naturalnych, 
c są p ~ 
Scensr usz oparty jest niemal: dobla: 
dnie na fak!ach historycznych i ne 
zawiera w sob e ami iodnej „bużdy” 
szudo  his.orycznych soenariuszy 


ihollywoodzkich. Zdawalo by sę. że 


takis poważne potraktowanie tema" 
"u zniechęci wdza filmowzygo, któe 
ry goni PN sęniacją, Jest wprceź 
„przeciwnie. „Henryk V" odniósł ba: 
łsczny i miecaadzięwamy sukces tak- 
że w Ameryce, . 


; i 
To powodżenie skloniło producens 
ta G. Pascala do zakupienia scera 
riusza „Cezar į Kleopatra" G. B: 
Shawa. W roku 1943 wyruszyła oks" 
pzdycja do Eg ptu, aby na mejs:u 
nakręcać sceny do tego filmu, Ze 
względu na różne trudność; tran- 
sporiowe i przeszkody techniczne: 
narcręcanie filmu trwało ponad dwa 
lata i kosztowalo ponad 200.000 fun* 
tów sztewl ngów. Nie dz w więc. że 
londyńska premiera oczekiwana by” 
ła z niec enpliwoścą. Wbrew spo” 
dziewan om film jest nieudany. Ce- 
zar (Claude Ra ns) zgrywa się i w ni* 
czym nie przypomina Cezara, zdję* 
ca w technicolorze robią wrażen e 
zlych pocziówek sprzedawanych na 
jarmarkach w Kairze. Dodatn ą po” 
zycją filmu (poza dislog em Shawa) 
jest Vivien Legh, która po swej 
slynnej rol: jako Scarlett w , Przemi” 
jest doskona'ą 
Klecpairg. | 
Jednak, w porówmaniu do ame 
kańskiej wersji „Kleopatry“ Cecil B. 


de Mille'a, film spraw t duży zawód: _ 


Hollywood zac era reče. 
ALE JESZCZE PRZEDWCZEŚNIE 


Tej omyłki nie można jednak uwa- 
żać jako wyrok na calą produkcję 
ang elską, która odznaczyła się wspą 
naiymi filmam: psycho'cg czrymi, 
a „Ludzie sobie obcy” i „Śm.erć 

coy”, Studa w Denham i; „Dwu 
angażnią coraz węcej 
gwiazd z Hollywood. ostatn o grali w 
Anglii obc% wym en onych wyżej: 
Lawrence. Oliwer, Ray M land Í 


mrwet żona Chaplina Paulette God- 


dard. Już samo to wskazuje na a 
trakcyjność flmu ang elskiego. Do* 


re świezdy europe skie z na” 


ością i dumą przy' mowały Kontrak” 
ty z Hollywood, obecnie gwiazdy a 
merykańsk'e chętne przyjeżdżają 
do Londynu. ' 


N'e można jeszcze powiedzieć: czy 


Londyn zwycięży w iej wa!ce o pry” 


mat w dziedzin e kna, ale w kzż- 
dym razie po raz pierwszy Holly* 
wood ma w Europe poważnego 


konkurenta; 


AMERYKA SIĘ BRONI 


Objawy te zaniepokoły n.e tylko 
muęjaierę  hollywccodzką, ale i 
rząd amerykański. Kwestią pow ęk* 
szenia znaczen a amerykańskiej p.o% 
dukcji filmowej oraz eksploatacj file 
mów zaję!a się spzca!na stała komi* 
sja przy Organizacji Narodów Zje” 
dnoczonych. 


ao o S : i mi | 


Wanda Meicer 


RADIO 


GRA... 


Reportaż z amyieiskiego eteru 


Kiedy się słucha zagranicznych sta; 
cyj radiowych, mogłoby się wyda- 
wić. że ca.y eber nmaszży do Angli! 
- ków: nadają na tylu falach króikich, 
średnich, długich, gdzie nie pokrę- 
cisz, słyszysz głos angielski, Ba, żeby 
tylko angielski! Ale brytyjskie radio 
mówi wszystkimi językami świa:a i 
wszystkimi świelnie. Ogromne audy- 
cje francuskie, niemieckie, czeskie, 
w języku hindi i w języku mauri, w 
języnu szwedzkim i kilku narzeczach 
afrykańskich -—— odbywają się pra- 
wie bezustannie. 

Ot i teraz. Jest pół do siódmej ra- 
so. Pokręc am tasirem, minęlam kil 
ka śpiewających fal, które to zbliża- 
ją się w śwałtownym poszumie, to 
znów milkną w pomrukach wodo- 
spadu — i słyszę, jak przy wesołej 
muzyczce fertyczna ię spol Cze- 
szka komenderuje lekcją gimnastyki. 
Słyszę jej śpiewny głos „ruky do 
przodka, ruky do zadu” i wyobra* 
żam sobie tę czeską kolonijkę w 
Londynie, jak maszeruję w takt ojs 
czystej komendy, jak późn'ej usłyszy 
sprawozdanie z angielskiej prasy i 
poweęseli się rodzimą mową. Wiem, 
że za chwilę odezwie się głos Pola» 
ka, który obwieści dość ponuro „tu 
mówi Londyn" i w ciągu pięciu mi- 
nut — po tej czeskiej półgodzince— | 


z 
nada bezbarwny komunikat „naj- 
świeższych nowin*, 

"Ba, żeby to zawsze bezbarwny! 
Ale przecież i ten komunikat, najo- 
ojętniejszym choćby głosem wypo- 
wiedziany, aż kipi od podsłownych 
nurtów. Tu się dyskre.nie podkreśli 
rzekomą  niesłuszność radzieckiego 
stanowiska w sprawie I[ranu—o, wla 
śnie wczoraj wysiuchałem św-etnego 
skądinąd reporiażu z posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa i wahającej, 
mozolnej mowy w najczys szym 
zreszią angielskim języku przedsta- 
wiciela Persją i rzeczowego tonu mi- 
mistra Bevina, stwierdzającego z an- 
gielską kurtuazją: „proszę, załatw- 
cie to między sobą, tylko między $o- 
bą”. Tu znów wysłucham głosu po- 
krzywdzonego angielskiego narodu: 
„Jesteśmy najbardziej szkalowanym, 
najmniej rozumianym narodem świa- 
tal" Potem wpadam na audycję z 
Niemiec, nadawaną przez Niemców 
dla Niemców — o czemżeby? O an- 
ielskiej szkole, jaki t panuje 
h solidarności i jak to angielsk e 
dzieci ze wszystkich klas szkolnych 
zberaią sę reno w auli, gdzie po 
krótki»j modlitwie komunikuje się 
im najważniejsze wydarzenia szkol- 
ne. Ten system wyrabią w dziecku 
poczucie, że należy do wielkiej gro- 
mady, że jest uczniem nie tylko swo- 


|towarzyszem wszystkich jej 


jej klasy, ale całej szkciy a kolegą, 
wycho- 


wanków. 


A oto audycje dla kolonij. Pokrę- 
cam tasirem i słyszę lejącą się, śpie- 
wną i chrapliwą wymowę hinduską, 

ra wyrrwale prowadzi prope gan- 
dę brytyjskiej racji sanu: Nie rozu- 
miem, Oczywiście, co cwi mówią, ale 
po tvch samych rreze słowach, slo 
ganach meze  swture'+ „Devin 
UNRRA, Mołotow, Iran“ domyslam 
się, że to podawane są wiadomości 
dziennika porannego. Jeszcze chwila 
— a raczej jeszcze dwadzieścia mi- 
nut, bo te audycje są dlugie, bardzo 
długie, obliczone na  fantasiyczną 
cierpliwość ludów „wschodu — a u- 
milknie ten chrapliwy i słodki głos 
i odezwie się chrapliwa i słodka mu- 
zyka, Wsłuchuję sẹ w tę memefizm- 
tą mo" muzyke o wciąż porwr- 
cającej muzycznej Irazie i wyraźnym, 

zez bębenki i inną perkusię, pod- 

reślonym rytmie =— przymykam na 
chwilę oczy i widzę wydę!te wargi 
ciemnolicego muzyka, iak dmie z na- 
tężeniem w piszczałkę, siedząc z”pod 
winiętymi nogami na podłodze. I wi- 
dzę. młędniąc to drugie, duchowe 
spojrzenie, jak dmie w swoią pisz- 
czałkę ten nowoczesny zaklinacz wę: 
żów. Oto, sprężone, uniesione na o- 
zonie, otoczyły go kołem i słucha'ą 
— słuchają tej ciemnej, chrapliwej i 
słodkiej muzyki z dalekieto Londy- 
nu, która ubezwładnia ich żądła, Czy 
ną długo? 


I znowu hałaśliwy rynek nowocze- 


snej jazzowej muzyki z całego świa 


[ta 1 dla 


cago śwazta! „Pieśni szko- ._... 


stych i zwięzlysh słów ws'aje przed 


wk wd O EMI pdru „ „ej A” 


skie”, „pesni jezior kanadyjskich", |meryki: maie mieszkanka, zajmowa* 


„melodia auairalijskego buszu" —|ne 


najsicdsze piosenki ż tej stnony nie- 
ba — tak sę bo sem ymenialnie i 
prawdę ładnie nazywa. Cały świat 


mz- *poszukiwanie pracy, 


ps kilka dziewcząt razem, że- 
yło lanizj — trudne i uciążliwe 
s.rajki w fabry- 


by 


i kach i slosunki z pracodawcami, skro 


im gra i oni grają całemu świelu,|mna pensja i skromne rozrywki, ki- 


lak, 


no, Lunapark, samo!ny powrót do do- 


New York, transmisja przez Lon- | mU, gdzie trzeba jeszcze usmażyć so- 


dyn. Obraz zolziennej, ra20wi.e; A- 
meryki w ustach francuskich i angiel- 
skich, doskonale spełniających swą 
pracę speakerów. Nazywa się to mo- 
że i niesympatycznie: „dó pani u- 
sług!” Kto by pomyślał, że taki uslu- 
żny tytuł, w dodatku rzekomo do ko- 
biet tylko zwrócony, pokrywać bę- 
dzie tak rozległą, tak świe'nie opra- 
cowaną treść? Zorganizowana jest ta 
półgodzinna audycja na zasadzie py- 
tań radiosłuchaczy — przeważnie wi- 
dać kobiet — i odpowiedzi kierowni- 
ków działu. Rozmawia ze sobą para 
speakerów, żywo, jasno, z werwą, ale 
redakcja tych odpowiedzi to napraw- 
dę arcydzieło zwięzłości i precvzji. 
A pytania? Nie zawsze inteligent- 
ne, nie zawsze sensowne. Ot, take 
głupie, zdawało by się, pytanie: jak 
żyje amerykańska dziewczyna? Jaka 
dziewczyna? — pyta speakerka — 
czy pieszczona córka milionera, czy 
robolnica z fabryki konserw, czy biu- 
ralistka? Ale w pylaniu nie ma żad- 
nych sprecyzowań, pytają poprostu o 
amerykańską dziewczynę. Więc spea 
kerka opowiada © amerykańskiej 
dziewczyne. I oso pod magią tej pro- 


bie kolet, 
cje. 

W ogóle audycje grupowe, to moce 
ną strcna brytyjskiego nuda, W czo” 
naj wieczorem us!tyszalsm ,6-u przed 
mikrofonem”, Właściwie nie sześciu, 
a sześć, bo w grupie są i kobiety. Ta 
grupa codzień ma inne zadanie' wcżo 
raj rozmawiała o ubezpieczeniach 
społecznych, a jutro gotuje się mówić 
o francuskich sprawach kultury i 
sztuki.. Na każde posiedzenie zapra- 
szani są fachowi goście, udzielają wy- 
jaśnień o które się ich pytają i mów'ą 
sami o sprawach, które ich zajmują. 

ięc właśnie juiro przybędzie poeta. 
Pojutrze będzie wynalazcą. Jeszcze 
za kilka dni omówiony zostanie nroe 
blemat powieści kryminalnej, W krae. 
ju, gdzie ona pows'ała — i to głów» 
nie z piór kobiecych — trakiuje się te 
sprawy bardzo poważnie, 

I muzyka, muzyka, muzyka Wczo- 


Tax, to doskocale audy- 


naj nTen", jwiro „Rigołztto”, ewy 


spektakl bez skró'ów śpiewacy, chó 
ry, orkiestra. A Kiedy o szóstej rano 
pokręcę taster znów odezwie się chra 
piwa i slodka muzyka dia kolonii: 


To gna zakl nacz wężów, 


S EE EIE E EE PRON Str. 5 
Koszmarne dni na sali norymkerskiej |A, 


Francuskie oskarżeni o zbrodnie wojenne 


Norymberga, w lutym. 

Prokuratorzy francuscy przys .ąpi- 
li do omówiena zbrodn. wcjennych i 
zbrodni przec'wko ludzkości, popzł- 
nionych w cągu dlugch lat okupa- 
ci wcbec wsrystkich nismal naro- 
dów Europy. Francuzi występują w 
im en.u Europy Zachodniej, 

Gdy Francuzi przysiąpiii do pu!p'- 
tu oskarżycielskiego, wydawało się 
nam, Polakom, że n.c nami ne zdo- 
ła wsirząsnąć, żadna okrcpność nie 
bədzie dla nas niespodz anką, żadna 
zbrodnia nas ne zdziwi. 

A JEDN 

A jednak... 

A jednak były takie chw'le, gdy 
przzchodził nas zimny dreszcz gro- 
ży. ods'an aly się fakty tak straszl = 
we, że Sluchaczom na sali sądowej 
rob ło się poprostu, w czysto fizycz- 
nym znaczeniu, nedobrze. Zdrowy, 
normalny ludzki instynkt protesto- 
wał — naprzekór oczywis'ości: „To 
niemoż! we. to jest zbyt straszne, by 
było prawdz!'we — człowiek nie jest 
eh s do takiego beslialsiwa, do ta- 
kiej podłośc:”, 

A jednak... 

Przy pulp'cie d'a Świsdków siedz! 
Hans Cappelen — Norweg, praw”,k. 

Mówi spokojnym, z mnym głos in. ! 
Zeznaje po ang elsku. Czasem bra- 
kuje mu- slów., powtarza te same | 
zwroty, pomżga sobie gzstami. Nie. 
może być mowy o jak chś efzktach | 
stylistycznych, o jak chś sztuczkach. 
Po prostu za slabo zna angie!ski, 

„29 listopada 1941 r. zostalem a- 
resztowany przez (Ges apo... pierw- 
sze badznie... sześcu, ośmu ludzi— 
gestapowcy.. kazali mi się rozebrać 
do naga.. żądali odpowiedz, wyja- 
śneń w jakichś sprawach, których 
wcale nie znalem.: rzucili sę nal 
mnie, bili wszyscy razem, sześc u: 0- 
ball. mnie na podlogę... deptali pod- | 
kutym. bu'ami po twarzy, po brzu-! 
chu.. zemd'alem.. ocucilji kublem zi- 
mnej wody.. po tym bili pałkami, 
pe'czem, pięśc ą.. Łądali Ra odpo 
wiedzi.. ne me wiżdzialem..* 

Przy drug m badaniu był już tak 
spr oniąty i poran ony, że ne móg! 
się sam rozebrać. Zdarli z nizżo u- 
trzne, Gdy po p erwszej porej bicia 
znów zemd!a!, ccucili go., wykręca- 
nim rąk, wy'amywaricm stawów. 

Po powrocie co cel. pros, o leka- 
rza. — Bizskuieczn e. 

„Nie może leżeć. nie może spać, na 
jego ciele nię ma ani czntymetra 
kv zdratoweńo, któryby n'e był raną. 

Znów bzcnnie.,. n'a może iść, o- 
prawcy w” "© 69, za Znów 
mdleje, Zakłedz'ą mu na prawą nogę: 
drewnianą prasę, która mu odb a 


gabs 


. (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA") 


go przewożono Ż więzienia do szp.- |cieńczonych więźniów na przestrze- ma bloku 46 naweż ci Walea, którzy 


tala, Dwóch żolnerzy amerykań- 
skich przeprowadzało go ostrożnie, 
p eczołow cie do wcjskowej karetki 
Czerwonego Krzyża. Pomagają po!o- 
żyć mu się na mękkim, czystym łóż 
ku szpiialnym.. 

Co odczuwa ten człowiek, 
Ges'apo, zwykły pospolity zbir? Czy 
w ogóle coś odczuwa? 

Przed chw lą prdszedł do mnie je- 
den z kolegów. Zajrzał m przez ra- 
mię. „Człowieku, o czym ty piszesz 
do kraju? Czy tam tego nie znają?" 

Znamy to. ô 

A jednak... 


ŚWIADKOWIE MÓWIĄ 


Koloszlne liczby ofiar przestaśą 
robé wrażenie. Gdy jeden z n emiec. 
kich świadków, dowódca obozów. 
zeznaje, że jest winen śmierci 400 
tys. ludzi — to ta liczba choć jes! po- 
tworna, ale nie przemaw.a do wyo- 


BALDUR o"! SCHIRACH 


braźni, za trudno objąć ją umysłem. jbozie szalały epidam e). Po zagazo- 


Zdawaloby sę, że otępiel śmy na te“ 
spiawy,' ? 

Lepicj rozum emy to, 
św adkowie. 

Victor Dupont, lekarz francuski 
mówi. że podczas transportu do Bu- 
chznwaldu z jednego transporlu zma 
rlo 1447 osób. Rozumizce — pod- 
czas transportu tylko, przed dółtar- 
ciem do samego piekła obozowego! 
W jednym z wagonów jechalo ż nim 
przeszlo 60 osób. Gdy kopn ęcia SS- 
manów wygnaly ich na peron w wa- 


co mów ą' 


cialo od kcści. m eżdży mięśne. Na |gonie zos'alo 18 trupów A dwóch o- 


szyję zakładają mu jakiś przyrząd, 
który rozrywa skórę i rwie s są 

Cappelen pochyla się w k'erunku 
sędziów, pe"azuje ślady. 

Nie potrafi sę wysłowić.. powta” 
rza węąż: „kręcło mi się przed o- 
cz”mi.. malem szum w glowie...” 

W bercz utracił niemal czucie, ea- 
ła prawa cześć cała byla jak spara- 
Iżowana, Nawet gdyby chciał coś 
pow edrieć. to... nie mógł w ogóle 
poruszyć wargami, nie mógł roze- 
wrzeć szczęk, 

W'edy pzdńoszą go n'emal bzz- 
władnego, włoką do stołu, przy któ- 
rym siedzi... urzędnik Ges'apo- —- 
Krim na!rat Getzer, Opierają go obu 
ręrami o s'ół i trzyma'ą mocno. Pan 
radca kryminalny, raczy sam wla- 
snotzemiie wbijać więźniowi szp iki 
za paznokcie... 

Cappelen mówi tylko: „Byłem 
prawe nieprzytomny, plakałem oczy 
w ście.” | 

Doprowadząno go do przytomno- 
ści przypalan em pięt, 

Nie dowiedz'ano się od”n'ego nic... 

iechał do kamieniołomów, był w 
S'u'thofie, był w Gross Rosen, był w 
Buchenwa dzie, 

I | gzcg 4 to wszystko jakimś cu- 


dəm! I dziś daje świadectwo praw- 
dzie! 

Na ławie oskarżonych s'edzi 
dwóch wytworcych panów; Rosen- 
brg i Frank. Sluchają uważne. 
Chw lami kręcą ze zdumieniem i 


przerażeniem glową. Ich zachowan e 
musi przeceż s'anowić pokrycie dla 
obrony, która twierdzi i twierdzić bę 
dzie, że oni nie w edzieli, nie z tym 
nie miel: wspólnego. 

To też teraz współczują, bardzo 
wsoó'czy'ą i bardzo sę dz wią: 

Na lawie oskarżonych brakuje je- 
dnego oskarżonzgo. Ernst Kalten- 
brunner, szef Gestapo i zastępca 
Himmlera jest chory, Na niemieck m 


dodatku filmowym  widzieliśrty jak 


szalalo, dostali pom eszania zmy- 
słów! 18 trupów : 2 szaleńców — ty!- 
ko podczas transportu — rozumie- 
ciel 7 
Tenże Dupont w dział transport, 
który przyjechał do Buchenwaldu. w 


mercu 1945 r, Miejsce zviórki dzie- 
lło od wagonów około sześciuset 
metrów. Po przejściu śmiertelne wy!le „według zwyczałjów panujących 


Czterdziestolecie 
pracy naukowej prof. Kieinera 


W zaciszu lubelskim odbył się w tych 
dniach jubileusz prof. Kleinera. Uczony ten, 
urodzony w r, 1886, wcześnie, bo już w 19 
roku życia żaczął ogłaszać prace naukowe, 


TRWOKACERGA GZ 


Koszty okupacji Wiemiet 


Władze amerykańskie ustalają w sposób 
drobiazgowy koszty okupacji Niemiec. Zgod- 
nie z aktem bezwarunkowej kapitulacji oraz 
uchwałami poczdamskimi koszty okupacji 
ponoszą Niemcy. Oczywiście wygospodaro- 
wanię takich wielkich sum wymaga specjal- 
nej polityki gospodarczej nie tylka w stre- 
fie amerykańskiej, lecz również wę wszyst- 
kick pożostałych strelach okupowanych Nie- 
miec. r 

W strofie amerykańskiej koszty te rozło- 
żone sa proporcjonalnie na trzy kraje nie- 
miechie. Według ostatnich obliczeń 35% ko- 
sztów okupacyjnych niemieckich ma swoje 
pokrycie w pensjach i zarobkach wszystkich 
Niemców pracujących w strefie amerykań- 
skiej, Odnośnie pozostałych 65% nie poda- 
no jeszczę żadnych bliższych danych. W każ 


idym razie koszty te są olbrzymie, 


Poszczególne kraje niemieckie stosują 
różne metody gospodarcze w celu wywiąza- 
nia się z tych olbrzymich ciężarów. Bawaria 
przesuwa punkt ciężkości w ściąganiu tych 
należności na zarobki ludności pracującej. 
W Hesji zastosowano system specjalnej da- 
niny majątkowej, obejmującej 2% własności 
nieruchomiej. Wprawdzię nie ogloszono WA 
rażliwe, że danina ta ma pokryć koszty oku 
pacyjne, ale domysły w tym kierunku robio- 
ne mają pewne podstawy, (y) 


* 


|w Stalagu pod Rawą 'Ruską. W |, Blok 
szef ip erwszych m esiącach wojny sow.e-|tam z mis;sca wszysik.ch więźniów, 


ŁAWA OSKARŻCNYCH 


|budzł mnie potworny krzyk... nas ę- 


ca. 
| Dr. Bałachowski, Ros'an'n natura- 


ni tych sześciuset metrów zostało 58 przeży! i żyć” 

i 2 OS ; yii.. n.e miel. prawa żyć“. 

cal 58 ludz. padio z wycieńczenia, Wstrzykiwano wprost do serca 10 cm 

nię mogi, przejść sześciuset metrów. | sześc. czystego fenolu.. i koniec. Z 
Świadek Roser, francuski jeniec |bińku 46 nikt nie wyszedł żywy. 

wo,enny, był w obozie wojskowym, W- tymże  ©=-hanw="dze byl 

patologiczny“.  K.erowano 


cko - niemieckiej przywieziono w palktórzy mieli tatuowaną skórę. Dr 
ru transporiach 6.000 jeńców rosyj- Balachowski  w.dział kilkakrotnie 
skich. Dnia wolności doczekało s ę|SS-owców wychodzących z obozu... 
czterystu! | ze zwojami ludzkiej skóry! Wypra- 
Pani Maria Couturier, obecnie po-|wionej ludzkiej skóry. Mordowanc 
sel francuskiego Zgromadzena Naro |ludzi, by zedrzeć skórę, wyprawić ją 
dowego odznaczoną krzyżem * Legi|i robé z nej różne „pamiątk.": opra 
Honorowej, była więźniem obozów |wy do książek, abażury do lamp, fu 
w Oświęcimiu į Ravensbruck, teraiy. 
W OŚWIĘCIMIU 7ABRZEIŁO W chwili, gdy zeznaje dr. Bała- 
GAZJ. chowski Goer ng zdejmuje słuchawki 
1 z rezygnacją macha ręką, Wyraz 
twarzy trochę z rytowany, trochę irc 
niczny, Wydaje się, że mówi: „Cóż 
wy tu nam za potworne bajki opow.a 
dacie? Cóż to za ludożerców z na: 
rob cie?" 


FAKTY SĄ SILNIEJSZE. 


Zeznaje: „„ W Oświęcim'u bylo o- 
siem p.eców kremalory,nych. Ale od 
roku 1944 to ne wysłtarcza:o... (przy- 
wożono wtedy Żydów ż Węgier, w o- 


śli ne wierzyć. 

Lecz przed miesiącem na tej samej 
sal. oglądaliśmy teczkę -na biurko i| 
lampę, zrobioną właśne z ludzkie 
skóry, a zmalezoną wlaśnie w Bu 
chenwaldz e. 

Licz mamy zeznania żolnierzy a“ 
m<rykańsk ch, którzy w bloku Nr. 2, 
w bloku „patologicznym” znaleźli ca 
łe stosy ludzkich, wyprawionych, ta- 
twowanych artystycznie s<ór. 


Karol Małcużyński E 


| GŁOSYJ 


MIKROSKOP, KTÓRY POWIĘKSZA 
50.000 RAZY 

„Daily Herald” donosi, że dzięki najnow- 
szym: wynalazkom można łotograłować czą* 
steczki materii zawierającę tylko 10 do 20 
atomów. Frot Lebiediew demonstrował w 
Akademii Nauk w Moskwie nowy mikro- 
skop, który powiększa 50.000 razy. 

"GDYBY LOMBA WYBUCHŁA.. 

W Kairze wykryto na dwu. cu kolejowym 
dwie bomby zegarowe. Bomby znalezione 
na dwie godziny przed przyjazdem króla 
Iln Saud z Saudi Arabia. Gdyby bomba wy 
buchła, spowodowała by śmierć dwóch kró- 
lów — erabskiego władcę witać miał bowiem 
na dworcu król Faruk Egipski, Poza tym 
mogło by zginąć jednocześnie 14 książąt i 
|wielu arabskich i egipskich ministrów. 

SZCZEPIONKA FRZECIW GRYPIE 

Pułkownik Perry szeł służby zdrowia 
armii amerykańskiej na terenie Londynu o- 
głosił przed kilku dniami, że eksperyment 
zaszczepienia 60.000 żołnierzom amerykań- 
skim Nowej szczepionki przeciw grypie — 
dał dobre jak dotąd rezultaty, Upłynęło 11 
łygodni od dnia szczepienia — i żaden z 60 
tysięcy żołnierzy nie zachbrował. Szczepion 
kę tę oirzymuje się z kurzego fajka. 

WOJNA SKOŃCZONA, A JEDNAK 

Od czasu zakończenia wojny — zatonęło 
wskutek min 16 okrętów o ogólnym tonażu 
70 tysięcy tan. 

NIEMCY UCIEKLI Z OBOZU 
DO IRLANDII 

Pietnasta niemieckich marynarty — jeń* 
gów wojennych (w tej liczbie 6 ołicerów) 
zbiegło z obozu w Saint Nazaire. — Po dłu- 
giej podróży na małym statku rybackim 
przebyciu 300 mil przez Atlantyk w czasie 
burzy śnieżnej Niemcy dotarli do brzegów 
Irlandii i wylądowali w Kinsale, Pościg nie 
udał się wsk':lek złych warunków atmosle* 
rycznych i złej widzialnośct. 

Zmęczeni t wygłodniali jeńcy = zameldo 
wali sie w Irlandzkiej policji i opowiedzieli 
swoje dzieje. Jako byli członkowie partii 
znajdowali się w obozie koncentracyjnym 
w Sain + Nazaire. Od dawna już planowali 
ucieczkę, głównie z powodu „przerażającej 
sytuacj? żywnościowej”*, panującej w obo- 
zie. Sposobrość nadarzyła się. Zbiegli jeńcy 
zastanawiali się, czy udać się w kierunku 
Hiszpanii cży do Irlandii. Od wyboru Hisz- 
panili edstraszały ich pogłoski o niepewnej 
sytuacji gen. Franco. Wybrali więc Irlandię. 

Władze irlandzkie nię bardzo wiedzą ca 
uczynić ze zbiegami. Irlandzki Czerwony 
Krzyż natychmiast dał im żywność i ubra- 
nie oraz kwatery w hotelu Niemcy trzyma- 
ni są pod strażą cywilną. Ostatecznie wła- 
dze zdecydowały podobno odesłać ich z po- 
wrotem do Francji. 

NIE FUHRER — A SZEF PAŃSTWA 

Gen. Franco stara się przystosować swój 
tytuł do wymagań demokrecji. Ostatnio ogło 
sił, że będzie odtąd „El Jełe c2 Estade" 
fszeł państwa) a nie „El Caudillo" (wódz, 
fuhrer). 

FASZYŚCI W SZWECJI 


e rys. Low (Londyn) 


waniu ofiar oblewan? ca 1 benzyną 
i podpalzno.. nasz blok byl n edale- 
ko od krematorium... którejś nocy o- 


nego dnia dowiedziałam się, że 
as-kommando nie miało dosyć gazu. 
wrzucano więc dżiec. żywcem do pie 


WSJ we Francji, b w ęzień Bu- 
chenwaldu, obzen.e kierownik labo- 
rator um Instytutu Pasteura w Pary- 
żu opowiada o „bloku eksperymen- 
italnym”. Jeńców rosyjskich (: in- 
nych) palono do kości preparatami 
fosłorowymi, żeby zbadać  sku:ecz- 
ność m em.eckich środków  leczni- 
czych przeze wko popzrzeniom” Zara- 
żano ludzi tyfusem, by obserwcwać 
przebieg choroby,  Zastrzykiwano 
ekspermmenne»a erów "i, 90% da 
śwadczeń kończyło s'ę śmierc ą. À- 


którę zjednały mu rozgłos. Wychowanek 
szkoły lwowskiej, prof. Kallenbacha i Bruch 
nalskiego, a potem Sorbony i innych uczelni 
zagranicznych, w umysłowości kulturalnego 
ogółu znany jest jako autor monumentalnej 
(5 tomowej) monografii o Słowackim i wys 
dawca 16 tomowej krytycznej edycji dzieł 
poety. Fachowcy wiedzą, że napisał książkę 
o Krasińskim, wydał studia o Krasickim, 
Gaethem 4 Sofoklesie, szereg prac z zakresu 
teorii literatury, „Historię literatury pol- 
sklej“; zamieszczoną w międzynarodowym 
kompendium literatur poszczególnych kra- 
jów (O Walzln) i w. in. dzieł. 

Prof. Kleiner zasłużył się ponad to jako 
wychowawca kilku pokoleń hauczycieli-po- 
lonistów owocnie pracujących na niwie pe- 
dagogicznej. Toteż jubileusz tego myślicie.a 
europejskiej miary zespolił w wyrazach hoł- 
du licznych przedstawicieli świata naukowe- 
go, literackiego i pedagogicznego, co znala- 
zło wyraz zarówno w przemówieniach jak i 
depeszach í pismach, nadesłanych do Lubli- 
na, gdzie teraz Jubilat wykłada. Prof. Klei- 
ner pracuje z niesłabnącą energią: niebawem 
ma się ukazać drugi tom iego monografii o 
Mickiewiczu, której tom pierwszy został 
wydany ma kilka lat przed wybuchem wojny. 

Wdzięczni uczniowie przygotowują obec- 
nie Księgę Pamiątkową ku uczczeniu Mi- 


strzą. Zawiązał się Komitet w składzie: doc. 
uniw. lub, SŁ Kawyn, wykładowcy uniw.| , Szwsdzcy faszyści nie próżnują. Ten neu- 


łódzkiego St Skwarczyński i J Saloni, | fralny kraj jest doskonałym terenem dla 
wicemin, H. Szipper i prof. uniw. pozn, Z. wszelkich intryg. Podziemna organizacja fa- 
Szweykowski, który zajmuję się opracowa- | szystów szwedzkich znana jest pod nazwą 
niem Księgi na Zjazd Naukowy im B, Pru- | „Żelaznej Gwardii". Na czele jej stoi szereg 
sa, kiedy to nastąpi wręczenie dzieła znanych osobist ci, Policja przyznaje, łc 
uczczenie zasług Jubilata w skali ogólnopań mają oni do dyspożycjt znaczne fundusze | 
stwowej, — > że aktywność ich z dnia na dzień wzrasta. 


- 
= . 


CZY ZNASZ MARUSZKĘ? 
Wychodzącw w okresie okupacji w Poe 
znaniu „Sonnłagsbłatt im Wartkeland" za- 
mieścił artykuł poświęcony kobiecie polskiej 
z okręgu Warty (Wielkopolska i woj. tódz= 
kie) e zatyiułoweny „Czy znasz Maruszkę?* 
(Maryśkęj. Przytaczamy kilka wyjątkow: 

„Być może, nie wiesz, kto. to jest Marusz 
ka. „Ma ona tysiąc różnych: mion t tysiąc 
różnych twarzy, a przecież jest tą samą, jest 
zawsze Maruszką, Polką”. 

„Widzisz ją w mieście ża ladą sklepową, 
w sieniach i korytarzach, w hotelu, widzisz 
ją w tysiącznych niemieckich zagrodach go- 
podarskich i częsie spotykasz, ją w gospo- 
dach Stoi przed bramą koszar i siedzi w 
przedziale pociągu, jak i w autobuste qbok 
ciebie, Bo Maruszkę wszędzie możesz zna- 
leźć we „Warthelandzie". Naturalnie wpierw 
trzeba nauczyć się jak ją poznawać, bo Ma- 
ruszka jest chyira. Maruszka jest kobietą”. 

„Niemieckimi oczyma musisz na nią spoj- 
rzeć, jeśli chcesz ją przejrzeć. Dlatego chcę 
ci, mój niemiecki towarzyszu, nałożyć wła- 
ściwe okulary, byś na przyszłość Maruszkę 
lepiej poznał”. 

Opisawszy wszystkie ródzaje  niebezpie- 
czeństwa czyhającego na Niemca w posiacł 
niewi. nej na pozór polskiej dziewczyny, Gu" 
tor kończy. - ; w 

„Uważaj na wroga: nie przychodzi on z 
białą bronią, ani karabinem. Przychodzi on 
w spódnicy i w ładnych, jedwabnych pońe 


SĄ ` - Į zochach, przychodzi z szerokim, beztroskim 
My też chcelibyśmy nie wierzyć! uśmiechem, przychodzi ze słodką jak cukier 
Byl kyśmy szczęśliwi, gdybyśmy mo- paora Strzeż się!" i 


| „Maruszka jest kobieią i Polką. Uczucia- 
jmi swymi zawsze stać będzie przeciwko to- 
|»le, W Laruszkach, w polskich kobietach 
wybucha nienawiść do wszystkiego ca nie» 
mieckie n wiele prędzej, ńiż u mężczyzn pło* 
mienną pasją i źądżą mordu. Pamiętaj o tym 
wciąż! 

„Teraz wiesz dobrze, jak wygląda Ma- 
ruszhka, teraz znasz ją lepiej. Nie zapomnij 
nigdy slów: x 

Każda polska dziewczyna jest, Maruszką, 
a Maruszką walezy za Polskę", 

Czy trzeba coś dodawać do tej pochwały 
oblety polsLiej? 


ODGŁOSY 


Przed zakończeniem wojny Niemcy pole- 
cili swoim agentom w Szwecji ukryć się. 
Wielu z nich juź zostało aresztowanych. Ale 
wielu jeszcze nie. Do niedawna, najważniej* 
szym gadaniem „Żcłaznej Gward/f' było wy- 
syłanie duńskich i norweskich kolaboracjo” 
nistów do Argentyny. 

Kliędzy agentami, którzy kierują tym ru- 
chem, jest podobno stynny szpieg Thorwald 


‘Calais, który przez długi czas utrzymywał 


kontakt między Gestapo niemieckim a ła- 
szystami skandynawskimi. 


37 MĘŻCZYZN NA 63 KOBIETY 


Sprawa roli i pozycji kobiety nie cieszyła 
się chyba w Niemczech nigdy takim powo- 
dzeniem jak w chwili obecnej, Kobiety są 
obecnie w większości. Statystycznie wyraża 
się to w samym Berlinie w stosunku męż- 
czyżn do kobiet jak 37:63%. Cylry, podane 
dla Berlina, dają przeciętny obraz całych 
Niemiec. Wg. przewidywań niemieckich na- 
wct powrót jeńców wojennych niewiele zmie 
ni w tym stosunku. 


KONFERENCJA NA BERMUDACH 


(v) W nawale ważnych wydarzeń, przede 
wszystkim zaś wobec szerokiego zaintereso* 
wania sprawami ONZ, uszła niemal uwadze 
prasy światowej, dużej wagi konierencja 
anglo-amerykańska w sprawie łotnictwa cy 
wilnego i ustalenia jego głównych szlaków. 

Nie przez przypadek konferencja odby+ 
wa się na Bermudach, stanowiących ważniej 
szy punkt pośredni na Atlantyku i juź dzi- 
siaj posiadającym olbrzymie znaczenie dla 
lotnictwa, Tam, na rozbudowanych w cza- 
sie wojny lotniskach, wylądowały liczne sa- 
mołoty wiozące delegatów. 

Konierencja na Bermudach jest dalszym 
ciągiem obrad, które odbyły się swego cza- 
su w Londynie i Chicago. Ustalono tam sze- 
reg ważnych kwestii technicznych, ale nie 
nzgodniono stanowisk w sprawach najważ- 
niejszych. Dwa odmienne stanowiska zajęli 
Amerykanie i Anglicy, przede wszystkim w 
sprawie zasad; ną jakich mają być zorganie- 
żowane światowe linie lotnicze, --Ameryka 
stała na stanowisku liberalno-gospodarczym, 
domagając się całkowitej swobody dla to- 
warzystw lotniczych, nie krępowania ich żad 
nymi przepisami, Anglia sprzeciwiła si 
wprowadzenia w lotniciwie systemu woln 
konkurencji, żądając silnej kontroli i prze” 
pisów reglamenfacyjnych, ustalenia tarył, 
częstości przelotćw itp. l 

W stanowisku angielskim grała niewąfe 
pliwię rolę obawa przed siłą produkcyjną 
Ameryki i potęgą kapitałów zaangażowa* 
nych w lotnictwie USA. O wadze przywiąe 
zywanej do tych zagadnień świadczy liczba 


i sklad delegacji obradujących na Bermu* - 


dach. Zjechało tam razem kilkaset osób —. 
przeważnie techników i organizatorów loi- 
nictwa międzykoniynentalnego w czasie woj- 
ny. Jak stwierdziły komunikaty, nadesłane 
z Bermudów, obrady toczyły się w atmosfe- 
rze przyjaźni i łachowcy szybko doszli dó 
porozumienia. Uzgodniono sprawę baz na 
Bermudach i Gujanie wydzierżawionych na: 
czas wojny Ameryce Stany Zjednoczone bę: 
dą mogły dalej z nich korzystać. Ostągnię 
to kompromis w innych sprawach. Ameryka. 
zgodziła się na ustalenia sztywnych tarył pa- 


-ażerskich i przewozu towarów. Konieren= 


ja jeszcze trwa. j 
Po zakończeniu obrad delegacje mają zae 
orosić przedstawicieli Francji, kióra zwłasz* 
sza na trasie atlantyckiej, ma bardzo duże 
da powiedzenia. > 


j 
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‘wiekszy bedzie nasz własny wys łek 
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„Pożyczka a 
Odbudowy Kraju 


Rząd zdecydował sę na zaciągnię- 
cię pożyczki na rynku wewnetrznym, 
celem prowadzzm a dalszej akcji od- 
budowy kraju, której rzecz prosta z 
wp.ywów bieżących Skarbu: Pań- 
stwa wobec ogromu znszczęń i nie- 
zbędnych b. dużych sum, przeprowa- 
dzać nepodobna, Rynek nasz dosia- 
feczuie, wydaz sę, Zosta! nasycony 
dotychczasową emisją banknotów 
Banku Naroiowego, aby móc bez 
szkody znieść ciężar pożyczki, ne 
naruszając zasobów, n.ezbędzych dia 
normalnego funkcjonowania życia go 
spodarczego. 

Trzeba przyznać, że pożyczka nos: 
charakier nader atrazcy,ny dia na 
bywców, ze względu na to, że jest 
ona pożyczką premiową, O znacznej 
wysokości dwa razy do roku rozloso- 
wanych premi, których rozpiętość 
wynosi od 4.000 do pól m kona zio- 
tych. Niezależnie od tego pożyczka 
będz e umarzana w drodze losowan a 
w przeciągu lat 23, co jest terminem 
stosunkowo krótk m. Ze wzgledu na 
to. że obligacje pożyczki wystawiane 
są na okazicela, sprzyjać to będzie 
możności upłynniena gotówk.. Gór- 
na grarsca subskrypcj nie a o- 
kreślona, należy podkreślić, że oso- 
by lub firmy i przeds ębiorstwa, któ- 
re nabędą pożyczkę w wysokośc. od 
pow ada/ącej ich stanowi majątkowe” 
mu, będą korzystać z szeregu przywi 
lejów, jak perwszeństwo przy zamó- 
wieniach na dostawy i roboty dla 
władz, czy 'nstytucyj państwowych, 
zwaszcza związanych z odbudową 
kraju. zezwolenia na prowadzen e ró 
żnego ‘vpu przeds ębiorstw, przydzia 
ły ć ów transportowych, maszyn 
czy iokali, Również o uzyskaniu kon 
cesi w tych wypadkach, w któr$ch 
np. handel prywatny podlega konce- 
sjonowzniu, decydować bedzie naby- 
ce w odpowedniej wysokości obli- 
gacji ""*wczki, 

Świat pracy ma n'a*wiomą możność 
nabywania pożycza”, dzęki dogodne 
mu jej podzałowi na obligacje po 
2.000 zi. każda, do tego jeszcze po- 
dzelone na odcinki po 500 zł. co 
zw ksza możność częściowego wylo 
sowania premii oraz dzęki szeroko 
rozbudowanej seci punktów sprze- 
daży. Akcja rozprowadzenia pożycz- 
ki będzie wymaga'a — naszym zda- 
niem—przeprowadzena na szeroką 
skalę zakrojonej akcji propagando- 
wej wśród rolników z reguly skion- 
nych do nieprodukcyjnego gromadze 
nia znacznych ilości, nezbędnej w o- 
broce gotówki, zwlaszcza. że akcja 

obejmie w r.b. również naj 
bardziej zniszczone dzałan ami wo- 
jennymi i represjami okupanta części 
red (ca 50.000 gospodarstw wej- 


F * 


Niezawodn'e rozrfsanie pożyczki 
spotka się z nierzeczową krytyką na 
szej lokalnej „cpczycji*, utrudniaj- - 
cej zarówno w kraju, jak i zagran cą 
poczynania Rz-łu w dziedz nie po- 
wrotu do normalnych stosunków g9- 
spor-rczrvch. Akcji tej wypadn'e się 
enerńiczne prze — '—174, zwłaszcza 
jeśli chetz’ o ckleneny zróument ko 
nieczmości u”taria pomocy fnan- 
rrńrenicy. tawa ! sfafacy do 
mniej śwadomych obecnej sytuzcji 
obywefeli, nie z”aacvch sobe spra- 
wy z oczywistego 7-"-"*". że czym 
nad  zabliźnienem ran zadanych 

wojnę, tym właśne rychlej, ja- 
solidny partner na tę pomoc kre- 
dytową, czy finansową możemy řľ- 
A Pożyczka Odbudowy będzie wła 
śnie tego wysilku najlepszym spraw- 
dz anem. l 

A (A) 


PRENUMERATA 
„ ROBOTNIKA ” l i 
wraz 7 przesyłką 
wynosi zł 45.— 
mie sięcznie 
„Opłatę przyjmują 
wszystkie 
urzędy pocztowe. 


Nowość! 


Helena Boguszewska i Jerzy Kornacki p 


LUDZIE ŚRÓD LUDZI 


Danusia z PPS, Słowo o Dembińskim, Wspomnienie o Halinie Górskiej, 
Towarzysz Dubo's, b 
Cena egzemplarza 50 zł. 


wszystkich księgarniach 


zadać we 


Zamówienia kierować należy: Spółdzielnia 
Warszawa, Wiejska 18, 
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spodarcze| 


Trzej winowajcy. 


ka marginesie kłopotów aprowizacyjnyckh stolicy | 


Aprowizacja Warszawy nie stoi na zada- 
walającym poziomie: realizącja kart żywno- 
ściowych następuje z tradycyjnym opóźnie- 
niem, otrzymujemy czerstwy chieb i t. d. — 
przykłady można mnężyć w nieskończoność 
Dowodzenie, że dotychczasowa aprowizacja 
stolicy daleko odbiegła od doskonałości — 
byłoby wyważaniem otwartych drzwi, gdyż 
fakt jest zbyt nawet oczywisty. 

Jednak przy ustalaniu przyczyny tego 
stanu rzeczy, należy uniknąć łatwizny i u- 
proszczeń w roztmowaniu. Błędem byłoby 
„stawiać” na jedną przyczynę, jeszcze więk- 
szym — szukać jednego generalnego wino- 
wajcy. Winowajców, bioiąc zgrubsza, jest 
conajmniej trzech: pierwszy — to powszech, 
ny stan „biedy powojennej”, ciągłego braku 
najbardziej podstawowych artykułów — dru 
gim z kolei winowajcą — jest nie zawsze 
sprawnie pracujący miejski aparat rozdziel- 
czy (o jego grzechach prasa często wspomi- 
na); trzeci wreszcie — sami konsumenct. 

Zacznijmy od końca — wydaje się może 
niezupełnie jasnym, co w zahamowaniu 
akcji rozdzielnictwa mógł zawinić biedny 
konsument? 


ODROBINA MARMOLADY 


A jednak... jest pewna rzecz, której się 
muszą nauczyć szerokie rzesze konsumen- 
tów warszawskich — jest nią dyscyplina. 
Przeciętny odbiorca towarów  kartkowych 
nie orientuje się, w jak poważnym stopniu 
opóźnia dostawę do swego sklepu rozdziel- 
czego przez takie drobne zaniedbanie, jak 
np. nieodebranie przydziału marmolady w 
ustalonym terminie. 

Zdawałoby się — głupstwo: ta odrobina 
marmolady, — Nie odebr.łera, bo mam 
czas! Zresztą stać mnie na to, niech tam 
przepadnie... s 

I słusznie, ktoś powie, swoboda obywatel- 
ska i td. Wolno jest przecież nie brać przy- 
działów kartkowych — ma to jeszcze dzięki 
Bogu przymusu nie ma! 

"A teraz odwrotna strona medalu: nie po- 
brał tej marmolady obywatel X, obywztelka 
Z. i szereg innych. Sklep rozdzielczy unie- 
ruchomił w zakupionym towarze pewien ka- 
pitał, który musi wycofać, żeby móc zaku- 
pić produkty na następny okres. Prócz mar- 
molady, dla nieznanych przyczyn wzgardli- 
wie zaniedbywanej -przez odbiorców, jest 


minister odbudowy, udzielił przedstawicielo- 
wi Socjalistycznej Agencji Prasowej nastę- 
pującego wywiadu: 

— Jak zrealizowano plany Ministerstwa 
Odbudowy w roku 1945? ” 

— Ogólnie bierąc — odpowiada wicemi- 
mister — zniszczenia działaniami wojenny- 
mi w Polsce wyrażają się sumą ca 17 mi- 
liardów złotych przedwojennych. W samej 
Warszawie zniszczenia sięgają sumy 6 mi- 
liardów zł. W roku 1945 odbudowano nie- 
spełna 2 proc zniszczeń. Wykonano plan 
za rok 1945, zużytkowując wszystkie kre- 
dyty, którymi dysponowaliśmy i materiał 
budowlany; wykorzystując posiadany apa- 
rat wykonawczy. Naczelnym zadaniem roku 
ubiegłego było stworzenie możliwości w dzie 
dzinie zaspokojeńia potrzeb lokalowych rzą- 
du, jako centralnego ośrodka dyspozycji. 
W związku z postanowieniem- utrzymania 
Warszawy jako stolicy, trzeba było stworzyć 
odpowiednie warunki dla pracy rządu i sze- 
regu instytucji państwowych. 
| — Jak zostały rozplanowane główne. po- 
zycje budżetowe w roku ubiegłym, przezna- 
czone na cele odbudowy? į 


— Na odbudowę Warszawy wydatkowa- 
no około 2 i pół miliarda złotych, co sta- 
nowi około 70 proc. sum budżetowych, bę- 
dących do dyspozycji Ministerstwa Odbudo- 
wy. Następnie w kolejności — pod. wzglę- 
dem wysokości kredytów — potraktowany 
zespół portów: Gdynia = Sopoty - Gdańsk i 
ziemie odzyskane. 

— Jak przedstawia się generalny plan od- 
budowy na r. 1946, gdzie znajduje się punkt 
ciężkości tego planu? Jak przedstawia się 
sprawa odbudowy portów i ziem odzyska: 
nych oraz stolicy? 

— Warszawa wyszła już z najcięższego 
swego okresu. W 1946 r. przewiduje się 
przeniesienie punktu ciężkości w sprawach 
odbudowy na inne problemy, w szczególno- 
$oi zaś na odbudowę terenów zachodnich i 
zespołu portowego  Gdynia-Sopoty-Gdańsk 
Stolica otrzyma na cele odbudowy ca 45% 
ogólnie preliminowanych sum budżetowych. 
Stanowić ona będzie około 4 miliardów zło- 
tych. Zagadnieniem, na które rząd kładzie 
szczególnie silny nacisk, jest sprawa odbu- 
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Wydawnicza . „Wiedza“, 


spc - liczba towarów > atrakcyjnych, 


między ilością wypiekanego w danej pie- 


które jednak sklep rozdzielczy musi zakupić , karni chleba kartkowego. a wysokością płac 
il-'-1 odnowiacnierei ewo=twalnemu za- | pracowników, Piekarnia (zwłaszcza „dzika“. 


potrzebowaniu według liczby zarejestrowa- | nie uiszczająca żadnych świadczeń na rzecz 


nych kart żywnościowych 


Kapitał, jąkim poszczególny sklep roz- 


Skarbu Państwa) może dać pracownikowi 
bardzo wysoką stawkę: zarobkową — przez 


dzielczy rozporządza jest przeważnie dość | 90 odciąga najlepsze siły pracownicze od 


ograniczony, stąd zamrożenie poważnej czę- |!ych piekarń, które 
ści zasobów pieniężnych, w jakimś, czekają- | 


cym na klienta towarze karikowym, unie- 


wypiekają chleb kartko- 
wy. Tym pozostają siły słabo wykwaliliko- 
wane, co odbija się poważnie na jakości 


możliwia, albo przynajmniej opóźnia zakup | chleba. 


następnych artynułów, na które niewątpli- 


Możemy zapewnić, opierając się na zu- 


wie czeka wśród całej rzeszy odbiorców da- | pełnie poważnych podstawach, że czynniki 
nego sklepu także i opieszały ob. X i ob. Z. | miarodajne zamierzają polepszyć zaopatrze- 
Do trudności pieniężnych dochodzi często | nie robotników, pracujących przy wypieku 


w Warszawie sprawa  szczupłości 


lokalu: | chleba kartkowego, by w ten sposób zain- 


nie sposób przywozić nowego towaru, jeżeli | teresować ich ekonomicznie w- pozostaniu 


poprzedni jest nierozsprzedany, bo się ra- | na tym miejscu pracy. 


zem nie pomieszczą. 


Nie przesądzając, w jakiej formie i w 


Trudno zaprzeczyć, że opieszałość i brak | jakim trybie ma to nastąpić — stwierdzamy, 
dyscypliny u konsumentów utrudnia pracę | że należałoby również pomyśleć w ogóle o 
sklepom rozdzielczym. Częściowo można ùa | pewnym uprzywilejowaniu piekarń, wypieka 
to poradzić z zewriątrz — przez uruchomie- | jących chleb przydziałowy dla wyrównania 


nie stałych źródeł kredytowych dla skle- | przewagi konkurencyjnej, 
pów rozdzielczych, które (niezależnie na- | mają inne piekarnie. 


wet ód opieszałości klientów) — nie mają 
często za co wykupić towaru. 


jaką nad nim 


Przy pomocy tych różnorodnych środ- 
ków dostawa chleba dla Warszawy powinna 


Sprawa uruchomienia takich rezerw kre- zyskać na regularności, a sam chleb na ja- 


dytowych jest 
konkretnych rozważań. Zagadnienie to zre- 
sztą wkracza raczej w doinenę spraw „dru- 
śiego winowajcy” — niezbyt sprawnie dzia- 
łającego aparatu rozdzielczego w stolicy 


już przedmiotem zupełnie | kości. 


Jeśli chodzi o inne artykuły, również mo- 
żna się spodziewać usprawnienia ich toz- 
dzielnictwa na terenie stolicy. Poważne za- 
hamowanie powodowała dotąd niedość spraw 


W tej dziedzinie zdaje si, że zaczy umy|na działalność centralnych magazynów ua 


wstępować na drogę znacznej poprawy. ` 
"2 ZŁ. NA BOCHENKU 


Stawkach, będących „gardłem“ Warszawy 
(gdyż przez nie przechodzi gros produktów 
dla mieszkańców stolicy).  Niedociągnięcia 


Zasadniczym produktęm kartkowym jest | te ópóźniały i (przy obecnych kosztach 


chleb — odźutne załatwienie sprawy należy- 


transportu) podrożały dostawę towzrów do 


tego, t. zn. dostatecznie częstotliwego roż- | sklepów, które nieraz traciły po kilka dni 
działu chleba kartkowego oraz jego jakości | na zdobycie jednego towaru. 


przez presję administracyjną na piekarnie, 


Obecnie poczyniono kroki celem uspraw- 


dało pewne wyniki — nie są one jednak cał | nienia pracy wspomnianych magazynów na 


kowicie zadawalające. I nie mogą być. 
Trudno bowiem pominać fakt, że piekar- 
nie, wypiekające 
deficytowa, dokładając 
każdego bochenka. 


Stawkach. 
Zdecydowany stosunek czynników mia- 


chleb kartkowy, pracują | rodajnych, by raz wreszcie skończyć z ta- 
(!) około 2 zł. dof kim stanem rzeczy, że miesiąc i więcej upły 
Jasną jest rzeczą, ŻE| wa zania towar zwolniony na zaopatrzenie 


na wolny rynek, mimo to zachodzi zupełnie | stolicy i będący na miejscu, w składach, 


pokrywają niedobór przez wypiek chleba 


“trze do konsumenta — pozwala wyrazić 


wyraźny stosunek odwrotnie proporcjonalny | nadzieję, że... nareszcie będzie lepiej. 


(SAP). Tow. inż Juliusz Żakowski, wice-| dowy portów. Zwiększenie kredytów wyra- 


zi się tu mnożnikiem 7 w stosunku do ro- 
ku 1945, w którym preliminowano ca 110 mi- 
lionów złotych, w toku bieżącym przewidu- 
je się, że suma ta dojdzie do ca 750 milio- 
nów złotych. Ze względu na konieczność 
skoordynowania pracy naszych portów — 
także Szczecina i Elbląga — zachodzi po- 
trzeba rozplanowania przestrzennego całego 
pasa nadmorskiego oraz wykonania planu 
zabudowania Gdyni, Sopot i Gdańska. Cho- 
dzi bowiem o koordynacje akcji odbudowy, 
o jej planowość i racjonalizację. Także w 
1946 r. będzie położony silniejszy nacisk na 
odbudowę miast na ziemiach odzyskanych, 
zwłaszcza we Wrocławin, którego dotacja 
na odbudowę, w porównaniu z rokiem 1946, 
będzie dziesięciokrotnie zwiększona, ż 

— Jakie kredyty przewiduje tow. mini- 
ster poza kredytami budżetowymi? 

— Naturalnie liczymy na ofiarność spa- 
łeczeństwa. Tu przypominam apel Obywa- 
tela Prezydenta Bieruta, wygłoszony na 
pierwszym posiedzeniu. Naczelnej Rady Od- 
budowy Stolicy. W związku z nim różne in- 
stytucje, miasta, komitety lokalne, zadekla-. 
rowały swą pomoc przy odbudowie: War- 
szawy. Bardzo ważną rolę odegra przyrze- 
czenie Republik: Białoruskiej, Litewskiej i 
Ukraińskiej, pokrycia połowy kosztów od- 
budowy naszej stolicy. Nie bez znaczenia 
będą także z pewnością wpływy z Pożyczki 
Odbudowy. 

— Jakie zadania zostały wyznaczone po- 
wolanemu do życia Komisariatowi Odbudo- 
wy Wsi? , ; 

— Rząd kładzie duży nacisk na zagadnie- 
nie odbudowy wytwórczości rolnej na tere- 
nach dotkniętych szczególnie działaniami 
wojennymi nad Wisłą, Wisłoką, Narwią i 
Dunajcem. W pasie tym przewiduje się od- 
budowę 50.000 zniszczonych, a zakwalifiko- 
wanych do odbudowy gospodarstw wiej- 
skich. Przewiduje się budowę na każdy 
gospodarstwie budynku do czasowego za- 


mieszkania, składającego się z izby miesz- ' 


kalnej, pomieszczeń na inwentarz i małej 
stodćłki. Z czasem, gdy gospodarz będzie 
w stanie zabudować się, pomieszczenia te 
zostaną jako zabudowania inwentarskie. 
30.000 gospodarstw korzystać będzie z kre- 
dytów drzewnych i kredytów w materiałach 


budowlanych oraz z kredytów w gotówce. ` 


Cała akcja odbudowy oparta jest o ścisłą 
współpracę ze Zw. Samopomocy Chłopskiej 
i samorządem terytorialnym. 

— W jakim stopnia przewiduje Minister- 
stwo Odbudowy udział inicjatywy prywat- 
nej w akcji odbudowy? 

— Rząd w ośwadczeniach tow. premiera 
i ministra przemysłu, Minca, podkreślał zna- 
czenie inicjatywy prywatnej na wszystkich 
odcinkach naszego życia, Te samo odnos 
się do sektoru odbudowy. Przypominam de- 
krety w sprawie umiastowienia gruntów na 
terenie m. st. Warszawy, w których podkre- 
śla się, że tylko grunty zostały skomunali- 
zowane, a budynki pozostają w posiadaniu 


właścicieli, Tym samym inicjatywa odbudo- - 
wy pozostaje w ich rękach. W interesie od- 
budowy r 


leży. uruchomienie kapitałów pry- 


OOIE ZO PECO W PYCZKA OTC TORZE EEG EROS PTO ROCCO TROY CZE TO RE CEASE 


Zwiększenie kredytów na odbudowę portów 


Wywiad z wiceministrem odbudowy tow. inż. Juliuszem Zakowskim 


watnych na jej cele. Ministerstwo Odbudo- 
wy opracowuje obecnie zasady udziału ini- 
cjatywy prywatnej w dziele T 


| O cóż więc chodzi? 


CTETESTTWICZE CY 
WET W TTW TA | | homo $ 
Polemiki 


Z powodu uwag 
„Przeglądu Technicznego” 


Wychodzący w Łodzi „Przegląd Teche 
niczny', piórem swego czołowego publicy* 
sty — ob. Stefana Gruchały, poddał dosć 
zjadliwej krytyce przemówienie min. Minca, 
wygłoszone na grudniowym zjeździe PFR. 
Nie wdając się w „meritum* polemiki, chce» 
my zwrócić jedynie uwagę na jeden punkt 
przemówienia zahaczony przez krytyka z 
„Przeglądu“. Dotyczy on wysuwania robote 
ników i chłopów na kierownicze stanowiska 
w przemyśle i handlu. 

W związku z tym pisze ob. Gruchała: 
„łe trudno budować nowy ustrój na agen* 
tach kapitalistycznych — rozumiem, ale, że- 
by głosić, że „nowym człowiekiem* może 
być tylko chlop i roboinik... Pozycja min. 
Minca jest nie tylko formalnie, ale i moral- 
nie tak silna, że mógł nie tylko bez szko 
dy dla sprawy, ale przeciwnie, z pożytkiem 
dla niej nieco inaczej zredagować śen pase 
sus swojej mowy. 

Co innego dbać o to, aby inteligencja za» 
wodowa Jutra rekrutowała się z synów chloe 
pów i robotników, a co innego chcieć wye 


|| prowadzić Państwo na równą drogę z po 


wojenncgo kryzysu samymi robotnikami i 
nłopami na stanowiskach kluczowych”. 

A dalej, powołując się na autorytet Ma» 
lerkowa, pisze autor: „Kierownictwo te 
mózg. A mózg tak, jak i mięśnie wymaga 
gimnastyki. Bywają oczywiście łenomeny 
mózgu i mięśni. Ale tylko fenomeny". , 

Byłoby naprawdę niedobrze, gdyby po% 
wyższe zdania były odbiciem poglądów ca- 
lej technicznej inteligencji zawodowej, choć» 
by z tego względu, że prowadziłyby one de 
zatargów całkowicie zbędnych między wys 
bijającym się elementem robotniczym, a tę 
inieligencją. Ostatecznie w chwili obecnej 
inflacji robotników i chłopów na stanowie 
skach czołowych nie ma. Jedynie w wyjąte 
kowych wypadkach wysuwane są na te sta» 
nowiska jednostki naprawdę uzdolnione, dae 
jące gwarancję, że podołają swym noe 
wym obowiązkom. Z drugiej zaś stra* 
ny jest rzeczą nie do pomyślenia, aby 
obecnie w  Folsce człowiek posiadający 


| wyższe wykształcenie i niezbędne wiadomoe 


ści fachowe, nie znalazł dla siebie odpowied» 
niego stanowiska. Wystarczy przejrzeć kos 
lumny ogłoszeniowe, choćby śląskich dziene 
ników. Bez względu na przynależność, pare 
tyjną, bez względu nawet na wyznawane 
przed wojną poglądy. 

O posłanie nients 
ności do tych przedstawicieli świata robote 
niczego, którzy dziś. zajmują poważniejsze 
stanowiska, którzy (piszę na podstawie oso- 
bistych kontaktów) wykazali się nie tylka 
uczciwym podejściem do powierzonych im 
zadań, ale i dzięki wieloletniej pracy w swo” 
im zawodzie, łachowymi, może wymagająe 
cymi nieraz uzupełnień teoretycznych, wia» 
domościami? s i 


„Przegląd Techniczny“ ma i powinien per 
siadać duży auforytei. Szkoda, że używa ge 
na wygłaszanie poglądów, które maszą ode 
bić się przykrym echem wśród świata robote 
niczego, świata, którego udział w dziele od= 
badowy kraju, zajmuje napewno miejsce nie 
osłatnie, . 


t 


Dni bhezmiesne 


Zaczynamy poważnie się brać do oszczędzania, Nawet na 
tym. do ostatnich dni, całkowicie „wolnym rynku, niestety do- 
stępnym jedynie dla garści wybranych, a zasobnych w gotówkę, 
osobn ków. Zaczęło się od ograniczeń przem ałowych, od zakazu 
wypieku bułek i pyliowego chleba. Cóż z tego, pomyśleli nieje- 
dni obywatele, skoro bulki dzięki skrzętnemu omijaniu zakazów 
przez pekarnie i młyny ciągle jeszcze kupować możaa? Zapew- 
ne, że sporo w tym twierdzeniu jest racji, ale mimo to ograni- 
czenia przem ałowe dają dobre wym.ki. Spożycie zakazanego 
owocu spadło poważnie. Trochę dlatego, że piekarze i młynarze 
coraz mniej mają ochoty narażać się na surowe kary. a trochę 
dlatego, że nasz chleb powszedni, kartkowy uległ wydatnemu 
polepszeniu i zaczynamy konsumować go z coraz większym za- 
dowoleniem. Słowem t. zw. oddz.aływanie ekonom.czne popart- 
te w porę zarządzeniami adminstracyjnym: dało spodziewany, 


choć zawdzięczając niekarności naszego, niestety społeczeń- 


stwa, częściowy wynik. SW, 

Obecnie mamy drug'e zarządzenie z tej serii. Dni bezmięs- 
ne w restauracjach, wtorki, środy i czwartki, a jak kto honoruje 
posty, to i w piątki. W dni te nie jemy mięsa, oprócz dziczyzny, 
ryb, królików i drobiu. A w pozostałe dni tygodnia jadlospis 
potraw mięsnvch ulega skurczenu, co najwyżej 4 potrawy 
o wadze 200 gr. Żegnaj półkilognamowa golcnko! Również zo- 
stała zakazana sprzedaż mięsa, pochodzącego z uboju zw.erząt 
rzeźnych, w wymiemicne dni, ka nawet przetworów mięsnych i 

STW. : 


Dlaczego? Ano dlatego czvteln'ku miły, żeśmy w roku 


1938 mieli na obszarze dzisiejszej Polski (bez Ziem Odzyska- 
nych) 5418 tys, pogłowia zwierzęcego, a dzisaj mamy zaledwie 
2.800 sztuk, czyli że spadek wynosi 484 proc. S-—"ch krów by- 
ło 4.340 tys. a obecnie jest 1900 tys., czyli zmniejszyła się ich 
ilość o 563 proc. Spacek ilościowy niercgzcizny jest jeszcze 
większy, wymaszący 74 proc, owiec aż 90 proc. Tylko 'ałówek 
mamy prawie tyle co przed wojną bo 760 tys, zamiast 818 tys, 
Dlatego musimy jeść mniej mięsa, dlatego wprowedzamy ostre 
ogran czenia wbojowe, dlatego hoduiemy przymusowo! świńie 
przy stołówkach, młynach i mleczarniach, d'atego mówimy ka- 
żdemu. kto nię chce być jaroszem: hoduj króliki! 
Z nedostejkiem nienqt'izny upommy sie orzynwszczalnie 
w ciągu 3 — 4 lat, ale jeśli chodzi+o bydło rogate Sprawa jest 
poważnózjsza. Powrół: do stanu przedwcienneco to 10 it oęż- 
kiej i wytężonej pracy hodowców przy maksymalnym ograni- 
czenu konsumcji. Smutne perspektywy dia amalorów batszity* 
ków i pieczeni husarskttej. : ; 
ówiąc poważnie, jeśli nie podejdź'emy do tych spraw 
rzecziywo i nie będzemy poweżme oszczędzeć, pewne%: dnia 
sprawa zaopatrzena ludności w mięsa i tłuszcze, może przy- 
brać obrót na prawdę katastrofalny, 
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Nie tylko dzieci krzycz 


Od Państwowego Urzędu Samóchodowego 
otrzymaliśmy następujący feliefon: 

„Dzieci krzyczą, że nie mają gdzie miesz- 
kać, te dzieci cokolwiek starsze, gdyż mowa 
o naszej młodzieży akademickiej, dzieci 
krzyczą, że im zimno, że marzną w swoim 
- domu, bo kalorylery zimne, gdyż intenden- 
tura gmachu Państwowego Urzędu Samocho 
dowego nie ogrzewa górnych pięter”... 

Tak pisze ob. Wanda Melcer w swym re- 
portażu zamieszczonym w Nr 20-ym  „Ro- 
botnika* z dnia 20 stycznia rb. 

Reportaż, jak to reportaż — gładko na- 
pisany, smacznie podany, dowcipnie zilustro 
wany, tylko że nie tylko dzieci w nim krzy- 
czą, ale nadto krzyczy pobieżność podawa- 
mych informacji, dyletantyzm obserwacji, 
krzyczy rozlewna demagogia dobrego serca 
z cudzej kieszeni, 

Tak się złożyło, że najzawziętsi wrogo- 
włe przyznają już, że PUS jest instytucją 
potrzebną, że: jednak ten nowy twór. w ad- 
ministracji naszej nowej państwowości zdał 
egzamin życiowy, że ujął trudne zagadnie- 
nie twardo w ręce i posunął sprawy motory- 
zacyjnę naprzód. No a jeśli PUS jest po- 
trzebny, to musi gdzieś urzędować. 
„Właściwe władze uznały już w lutym 1945 
roku, że PUS jest potrzebny — i przydzie- 
liiy mu na domicyl rozdrapany, rozszabro- 
wany, zdewastowany gmach przy Placu Na- 
rutowicza. 

Pracownicy PUS-u, którzy już w lutym 
1945 r. zabrali się do porządkowania tego, 
kolosa, spali w wiatrem podszytych palet- 
kach na gołej ziemi, bo ani pieców, ani o- 
kien, ani podłóg nie było. Owszem klepki 
podłogowe były... rozbierane w dzień i w no- 
cy przez zmarzniętych szabrowników, którzy 
wyrywali resztki podłóg i palili ogniska na 
polepie. 

Przez szereg miesięcy trwała żmudna 
praca mad doprowadzeńiem gmachu do sta- 
nu używalności, nad wyszukaniem, zwiezie- 
niem i montowaniem urządzeń grzejnych, 
mad kompletowaniem  kalorylerów itp. itd. 
Wreszcie dojechano do 5-go piętra i wtedy... 
wybuchła „bomba akademicka”. Tak po pro- 
stu zjawiło się kilku sympatycznych panów, 
którzy krótko i węzłowato powiedzieli, że 
to przecież „nasze, fundacyjne, a wy macia 
przecież inne mo” '*wości, więc... poszli won”. 

Dzieciom akademickim trzeba pomagać 
gdyż studenci to przecież przyszłość naro- 
du. Oczywiście — tego nikt nie neguje. Ale 
te krzyczące dzieci, oraz ich opiekunowie, 
chcą wtargnąć do pomieszczeń wypracowa- 
mych przez innych. 

Ale jak w lecie dostali do dyspo- 
zycji cztery piętra w głównym gmachu 
i cały pawilon boczny, to przez pół 
roku zrobili aż.. kilkanaście pokoików i 
wyreperowali dziury w dachu ra bocznym 
pawilonie (60% robót dotychczas wykona- 
n na tym odcinku przeprowadził PUS) 

emy jak jest z odbudową — to ciężka 
praca Nie ma szyb, nie ma cementu, nie ma 
drzewa, posadzki itp., a jak sa szyby, ce- 
ment, drzewo i posadzka to... «ie ma kredy- 
tów. 

Trzeba sobie ręce do ramion urobić i ze- 
drzeć kilka par butów zanim się papie: si 
biurowe przerobi na cegły, posadzkę i szy- 
by w oknach. Ale jednak zrobić można, trze” 
ba tylko bardzo chcieć i twardo, nieustępli- 
wie popracować. To właśnie zrobili, jeśli 
mowa o gmachu na Pl. Narutowicza — pra- 
cown zy PUS. I są jednostki, które tego tru- 
du nie chcą uznać, wołając: „oddajcie, bo to 
nasze”. Ale wołanie rozpoczęli dopiero wte- 
dy, gdy to „nasze” było odremontowane, wy 
reperowane, wymalowane, ogrzane i wycbhu- 
chane A ci, k'órzy tak się palą do „swego 
domu”, jakoś z tą pracą nad remontem tego 
co już dostali, coś nie bardzo mimo, że wa- 
runki odbudowy są kilkaset ruzy łatwiejsze 
niż w okresie marzec — lipiec 1945 r. 


* 


To jedna strona medalu — t. zw. morale 
tej całej sprawy A teraz sprawy „współży- 
cia", W lutym — marce 1945 r zapadła de- 
eyzja Tzynników miarodajnych, że wyższych 
uczelni w Warszawie przynajmniej do roku 
1948-żo nie będzie. Dlatego PUS otrzymał 
oa siedzibę Dom Akademicki na Pl. Naru- 
towicza W kilka miesięcy później życie 
zmieniło decyzję czynników decydujących — 
uznano za słuszne, aby wyższe uczelnie w 
Warsrawie rozpoczęły pracę już w jesieni 
w roku 1045-go. Oczywiście rozpoczął się 
nacisk na mieszkania. w gmachu na Placu 
Narutowicza Ale jednocześnie zakres pracy 
i agend PUS : jeża przedsiębiorstw rozra* | 
stały się — zajmowano coraz więcej poko- 


ACEON TTL YOU 
Ponierajcie 
prasę sozjalistycznąj 


+ 


ale PUS takte | 


jów, urządzono Bazę Samochodową m. st.]| min oddania całego gmachu młodzi > 
W-wy, urządzono warsztaty, garaże (budu- | demickiej. m: r wozie 


jąc pomieszczenia specjalne do tych celów) 
itp, itd Przeniesienie tych urządzeń — jeśli 
te pomieszczenia w ogóle są akademikom 


domo, tak bardzo szastać nie możemy. Oczywi 
sta rzecz jest do zrobienia i można ją, w roz- 
sądnie ujętym terminie i przy zagwaranto- 
wanych środkach, zrobić A ci, którzy tak 
łatwo trafili do gotowego, wyremontowane- 
go gmachu na Placu Narutowicza, niech tak- 
że dołożą swej pracy nad życiowym rozwi- 
kłaniem tej sprawy 

Jest dla mnie bowiem sprawą nie ulega- 
jącą wątpliwości, że: 

1. Urzędy oraz instytucje związane z mo- 
toryzacją kraju, która dzisiaj — według wy 
powiedzi czołowych mężów stanu — zawie- 
ra w sobie trzecią część kłopotów państwo- 
wych — muszą * znaleźć pomieszczenie w 
Warszawie i to pomieszczenie dostosowane 
do potrzeb tych instytucji. 


Przy innym załatwieniu sprawy nastąpi 
rozgardiasz w organizacji z takim trudem 
wmonmłowanej maszyny transportu samocho- 
dowego i wtedy krzyczeć będzie nie tylko 


a kilkuset akademików, ale setki tysięcy dzie- 


ci i starszych, którym transport motorowy 
nie dowiezie na czas żywności, opału itp. 

Ostrzegamy — ten drugi krzyk będzie 
znacznie donioślejszy. 


Sierocince-baraki dla dzieci 
przysyła Szwajcaria Polsce 


Do Warszawy powrócił przedstawiciel or- 
ganizacji „Don Swisse* (Szwajcarska po- 
moc Polsce), p. K. Courvosier, który w o- 
kresie kilkutygodniowego swego pobytu w 
Genewie i innych miastach szwajcarskich, 
zajęty był montowaniem transportów prze- 
znaczonych w darze dla Polski, Równocze- 
śnie p. Courvoisier wygłosił w Szwajcarii 
szereg pogadanek radjowych, informując 
społeczeństwo szwajcarskie o zniszczeniach 
wojennych w Polsce : o ciężkich warunkach, 
w jakich znalazły się liczne rzesze ludności 
polskiej. 

Pierwszy transport szwajcarski z odzieżą, 


| 


lekami, odżywkami dla dzieci i in. darami 
nadejdzie do Warsząwy prawdopodobnie w 
ciągu bieżącego tygodnia. 

Wśród darów, skierowanych do 
znajdą się również kompletnie urządzone 
sierocińce — baraki (składane), z pełnym 
urządzeniem inwentarzowym (jak łóżka; po* 
ściel, bielizna, kuchnie i t p.) łącznie dlą 
700 dzieci, 

Sierocińce te skierowane będą prawdopo* 
dobnie na te tereny, ną których ludność bez 
domna wegetuje z dziećmi w niezwykle cięże 
kich warunkach. 2 


Polski, 
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„Jesteście na dobrej drodze” 


Biskup Metodystów organizuje pomoc dla Warszawy 


Do Warszawy przybył biskup Ko- 
ścioła Metodystów, dziekan uniwer- 


2. Decyzja uruchomienia wyższych uczel- |syieiu amerykańskiego w Durhim 


m w Warszawie spowodowała 


potrzebę | (Płn. Karolina), 


Paul  Neff Garber 


mieszkań dla młodzieży akademickiej i cia- | (0d dłuższego czasu przebywa on w 


ła profesorskiego. 

3. Dom Akademicki przy Pl. Narutowicza 
należy do Fundacji Akademickich i mło- 
dzież akademicka ma do niego prawa. 

4. Państwowy Urząd Samochodowy z tru- 


pa ziejącego pustkami wyrwanych okien. i fry 


drzwi zrobił gmach wyposażony we wszyst- 
kie urządzenia potrzebne dla urzędów i Ba- 
zy Samochodowej. 

5. „Małżeństwo" PUS-u z młodzieżą aka- 
demicką jest na dłużsży okres czasu nie do 
pomyślenia. 

Wobec powyższego należy: wyznaczyć 


Zurychu, skąd kieruje akcją pomocy. 

organizowaną przez zrzeszenie ko- 

ściołów  pro:estanckich w Ameryce 

metry Europy i Południowej A- 
i. 

Biskup Garber odwiedził Uniwer- 


sytet Warszawski, 


— Wzruszony jestem — mówi — 
atmosferą, jaka otoczyła mnie ze 


i|strony polskich profesorów, Takiego 


wyremontować lub wybudować pomieszcze- | ducha jaki panuje w Warszawie, ni- 


nia dla urzędów i Bazy Samochodowej m. st | gdzie nie widziałem, 


a zwiedziłem 


W-wy, to znaczy przydzielić budynek lub |niemal wszystkie kraje Europy. Zdu- 


teren, na którym ta budowla stanie. Należy 
wyasyśnować kredyty niezbędne dla wyre- 
montowania lub wybudo'/ania tego budynku. 
Należy przewidzieć termin, w jakim biura 
Urzędu 
przeniesione i w związku z tym ustalić ter- 


miony jesiem entuziazmem wśród 
pracowników, odbudowujących war- 
szawską placówkę naukową. Ame- 


Samothodowego i Bazy mogą być rykańskie uniwersytety muszą po- 


móc warszawskiej uczelni. Po powro- 


cie do Ameryki zorganizuję kluby u- 
niwersyieckie „Przyjaciół Unswersy- 
tetu Warszawskiego”. Musimy do- 
starczyć Warszawie dzieła naukowe 
przyrządy, laboratoria i pomoce 
naukowe. Zrzeszenie kościołów >re-/ 
tesianckich i unitwersy.eiy ainery- 
kańskie przyjdą Polsce, a specjalnie 
Warszawie z realną pomocą  Zbie- 
rzemy kolekcję publikacji nauko- 
wych amerykańskich, które ukazały 
się w ciągu sześciu lat wojny i prze- 
każemy je Uniwersyteiowi Warszaw 
skiemu. Studenci uniwersyleiów a- 
merykańskich już zbierają fundusze 
dla realnej pomocy polskim studen- 
tom, Udosiępnimy również s'ypendia 
amerykańskie dła polskiej młodzieży 
akademickiej, chcącej pogłębić wie- 

w Ameryce. My, Amerykanie, z 
wdzięcznością widzimy działalność 
demokratycznego rządu polskiego, 
dającego zupelaą swobodę rozwoju 
religjom wszystkich wyznań. To:z:a- 
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Milienowe defra 


"w państwowej gorzelni w 


udacje 


yrardowie 


; Oskarżeni siang przed Sądem Dora mym 
Do Sądu Doraźnego w Warszawie połowy maja do połowy stycznia, tj. |ną władze Bezpieczeństwa . dokona- 


wpłynął pierwszy akt oskarżenia, 
sporządzony przez Komisję Specjal- 
ną do walki z nadużyciami i szkod- 
niciwem gospodarczym, przeciwko 8 
pracownikom gorzelni i wy:wórni 
wódek. P. M. $5-w „Żyrardowie, o 
nadużycia na kwotę około 60 milio- 
nów złotych. 

W nadużyciach brali udział: kie- 
rownik gorzelni Mieczysław Za- 
wadzki, zastępca kierownika Wa. 
cław Eksz'aîn, podkom sarz Kon- 
iroli skarbowej Czesław Gon'ar- 
czyk, gorzelany Władysław Kozyra 
kierownik magazynu Bronisław Si- 
mon, lustrator sklepów monopols- 
wych Jan Jerzy Namokel, kierownik 
aprowizacji gorzelni Stanisław Lu. 
dwiak i pracownik wytwórni wódek 
Julian Zajder. ` 


Wykorzystując wadliwe działanie 
alkoholemierza, kierownic wo zakła 
dów PMS w Żyrardowie, oraz usłuż: 
ni pracownicy wpisywali do ks'ąś 
niezgodne z prawdą no owania zega- 
ra spirylusowego, co po.wierdzał 
podpisem kon'roler skarbowy. Osią: 
śnię'e w ten sposób około 76.000 i- 
trów czystego spirytusu, części”wo 
wywieziono poza obręb gorzelni 
Pieniądze stąd osiągane szajka dzie- 
lila pomiędzy siebie, a nawe! prze: 
znaczała częściowo na wynagrodze 
nie dla pracownikó”* gorzelni pod 
nazwą „premii, O:rzymywali tę nie 
zwykłą premię, pochodzącą z prze- 
stępstwa, robo!nicy, szoferzy i urzę- 
dnicy gorzelni, Wynosiło to od 7 do 
20 tysięcy złotych na osobę miesię- 
cznie. Kierownik gorzelni zabierał 
znaczną część wpływów. Większe 
kwo.y otrzymywały również osoby z 
najbliższego otoczenia, co no.owano 
w specjalnej książce „C”, spalonej po 
aresztowaniu kierownika gorzelni. 

Działalność przestępcza trwała od 


-_ Tbiorka na Pomoc Zimowa a 


`W niedzielę 17 lutego 1946 roku zostanie 
przeprowadzoda przez studentów wszyst- 
kich Wyższych Uczelni Warszawy — ma uli- 
cach i w lokalach 
ZBIÓRKA NA AKCJĘ POMOCY ZIMOWEJ 
( pod hasłem 
STUDENCI — WARSZAWIE 


"Niech wszyscy pośpieszą z ofiarąf 
Każdy Obywatel powinien w tym dniu 
złożyć do puszek kwestujących tyle — na 
le go tyko stać . 
 Najdrobniejsza nawet kwota, będzie przy 
jęta z wdzięcznością i podziękowaniem. 
Niech nikt mie uchyla się od spełnienia 
obywateiskiego obowiązku wobec potrzebu- 
- jących pomocy. 
Obywatelu — na Twoją pomoc czeka w 
stolicy dziesiątki ludzi bez chleba i dachu 
nad głową. 


UWAGA STUDENCI A 

W) związku ze zbiórką w niedzielę dnia 
17 bm. prezes Bratniej Pomocy Studentów 
Politechniki w imieniu Komitetu Organiza- 
cyjnego Zbiórki na Pomoc Zimową zawiadą- 
mia: 

Poszczególne Bratnie Pomocę odbierają 
puszki, żetony i legitymacje w Sekretariacie 
Politechniki Lwowska 7, w dniu 15 b. m. 
(cały dzień), 

Rozdział puszek w lokalach Bratnich Po- 
mocy następujących Uczelni: Politechniki — 
ul. Koszykowa 80, Uniwersytetu — uł. Kra- 
kowskie + Przedmieście, $ G. G W. — ul. 
Rakowiecka, S$. G. H. — ul. Rakowiecka, 
Wyższej Szkoły Inżynierii — ul. A. Boboli, 
odbędzie się w dniu 16 b. m. 

Początek kwesty w niedzielę o godz. 8-ej 
— koniec o godz. 16-ej. 

Puszki należy odnosić do tych samych 
punktów. gdzie nastąpi komis, otwarcie i 
obliczenie, 


ido czasu gdy Biuro Kon roli przy 
KRN. na zlecenie Komisji Spe” alnej 
przystąpiło do zbadania ubocznej 
sprawy zakupu benzyny dla gorzelni. 
W dochodzeniach brali również u- 
dział funkcjonariusze Inspektora u 
Ochrony Skarbowej. „Stwierdzono 

rzypadkowo istnienie „Funduszu 

yspozy cyjnego” pochodzącego z „u- 
piynnienia oszczędności spiry.uso 
wych”, a co w rezuliacie doprowa- 
dziło do ujawnienia milionowych' de- 
fraudacjj w”robów . spiry.usowych 


W porczumieziu z Komisją Specjal- 


a 


zek 


KONIE KARMIONO CUKREM I OWSEM 

Konie amerykańskie, dostarczane Polsce 
w ramach pomocy UNRRA posiadają dla 
akcji osadniczej niewielkie znaczenie. Konie 
amerykańskie, nieujeżdżone i nieprzyzwy- 
czajone do prac rolnych, z trudnością zno- 
szą polski klimat. Jednak największą tru- 
dnością do pokonania jest aprowizacja koni, 
które w Ameryce były żywione wyłącznie... 
cukrem i owsem Konie te nie jedzą koni- 
czycy czy sieczki. którą dysponują osadni- 
cy. Powoduje to, iż konie amerykańskie mar 
nieją, a nawet zdychają 


"W POWIECIE PERZYCKIM BRAK 
AGRONOMÓW 


Na terenie powiatu perzyckiego, który ze 
względu na wysokowartościową glebę, jest 
jednym z najbogatszych powiatów Pomorzą 
Zachodniego, odczuwa się wielki brak rąk 
do pracy. M. ia potrzeba 100 agronomów — 
administratorów majątków, 6 agranomów 
gminnych, 4 agronomów na `“ gospodarstwa 
wzotowe, 100 kowali do majątków, 50 do 
wsi i 5 de miast, 6 gorzelanych, 10 ślusarzy, 
20 rymarzy 6 garbarzy. Przybywający na 
teren powiatu mają zapewnioną opiekę i na- 
tychmiast zostaną skierowani do pracy. 


SZTANDARY ZE SWASTYKĄ 


| Niemcy zamieszkali w rejonię Iławy wy- 
wiesili w kilku domach sztandary hitierow- 
skie ze swastyką. Urząd Bezpieczeństwa pro- 
wadzi energiczne śledztwo w celu wykrycia 
sprawców. 


REPATRIANCI ZE WSCHODU 
W OLSZTYNIE 


W ostatnim czasie przybyło do Olsztyna 
kilka pociągów z repairiantami zę Wschodu 
Repatriantów podzielono na grupy i odtrans 
portowano do poszczególnych powiatów na 
terenie województwa w cęly osiedlenia. 


USTA 


> 


é 


Spodziewane jest nadejście dalszych trans | 


portów z repatrianiami ze Wschodu. 


BIŁ DZIECI 


Przed Sądem Specjalnym w Łodzi stanął 
Zygmunt Szulc, Niemiec, który jako Werk- 
schutz w firmie Scheibler 1 Grohman w cza- 
sie okupacji, lżył i bił Polaków — robotni- 


a 


ków tej. fabryki, nie szczędząc przy tym i 


ły aresztowań głównych winowaj- 
ców. 

- Wszyscy oskarżeni znajdują się w 
areszcie. Sąd Doraźny wyznaczył 
rozprawę na 20 luiego. Z mocy De- 
kreiu o Sądz=h Doraźnych oskarżo- 
nym grozi najwyższy wymiar kary. 
Pierwszy proces doraźny za prze 
stępsiwa urzędnicze na szkodę Skar 
bu Pańsiwa będzie przes'rogą dla 
wszystkich tych, k.órzy dla ła wego 
zysku wkraczają na śliską drogę 
przesiępsiwa. 


dzieci. Przewód sądowy potwierdził winę 
oskarżonych, ustalając m in., że Szule po- 
bił dotkliwie kill.udziesięciu młodocianych 
robotników. 

Sąd Specjalny w Łodzi skazał Szulca n 
12 lat więzienia. 


„SPOŁEM* 
URUCHAMIĄ ZAKŁ. PRZEMYSŁOWE 


Związek Gospodarczy „Społem“ urucho- 
mił ostatnio w Szczecinie fabrykę gzekola- 
dy oraz dużą palarnię kawy. 


32 WAGONY SUPERFOSFATU 


W Luboniu odbyła się uroczystość 75-lęcia 
istnienia fabryki chemicznej pod firmą 
„Dr Roman Maj”. Uroczystość, połączona 
była z olicjalnym rozpoczęciem produkcji. 54 
długoletnim pracownikom firmy wręczono 
dyplomy pamiątkowe. 


Mimo dużych zniszczeń zdołano podnieść 
fabrykę z ruin i rozpocząć produkcję. W cią 
gu 4 ostatnich miesięcy załoga przepraco- 
wała dobrowolnie 4.200 godzin ponad usta- 
loną nosmę. Odbudowana fabryka będzie 
produkowała dziennie 32 wagony superio- 
sfatu, przerabiając surowiec sprowadzany 


nowisko rządu pólskiego pomoże 
bardzo w popularyzacji pomocy Pol- 
sce. Trzeba zaznaczyć, że organizo* 
wana przez nas pomoc będzie obej. 
mowała w Ameryce wszys.kie ko- 
ścioły bez względu na wyznanie. My, 
jako Amerykanie — mówi biskup 
Garber — jesteśmy z wami złączeni 
w pragnieniu siworzenia świalowej 
demokracji. Nigdy nie zapomnimy, że 
wasi bohaterowie — demokraci — 
Pułaski i Kościuszko przynieśli nam 
pomoc w zdobyciu wolności. Dumni 
jesteśmy, że są oni i naszymi boha: 
terami, Miliony 'Polaków dawnych 
em g.antów, kiórzy dziś cą przed- 
stawie elami najpiękni-jszego typu 
obywatela amerykańskiego, zbliżyly 
nam Polskę, 


Biskup Garber stwierdza, że 
wśród wszysikich krajów i wszyste 
kich miast nie ma na świecie drugie- 
go miasla, które tak, jak Warszawa 
wycietpiało, i które zosało tak za- 
mienicae w ruiny. Nie można zrozu- 
mieć, że znaleźli się ludzie, kiórzy 
mogli tak potrakiować siedzibę ine 
nych ludzi. : | 


— „Jesteście na dobrej drodze — 
stwierdza biskup Garber. — Jeżeli 
jaki kraj może uzyskać wielkość, ta 
tylko poprzez wolnośai demokra y= 
czne. W Polsce XVI-go w eku, w 
największym rozwoju renesansu 
polskiego był {aki okres pomyślne- 
go rozwoju pańsiwa w oparciu o tô- 
lerancję i idee demokratyczne. Nie- 
s'ely polem idee wolnościowe z08.a-. 
ły zgniecione i nas'ąpił upadek." ° "v 

Biskup Garber wyraził wobec 
przeds'awicieli prasy—wdzięczzosć 
rządowi polskiemu, który po raz 
| Prata w Polsce uznał Kościół, 

feiodys.yczny, równając go z inny* 
mi wyznaniami, (v). i 


= re 
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z ZSRR. W ciążu najbliższych 3 miesięcy 
ma nastąpić również uruchomienie produk. 
cji w oddziałach soli technicznych i kwasu 
losforowego. 


GOŚCIE ZAGRANICZNI 
NA JASNEJ GÓRZE 


Do Częstochowy przybyła wycieczka zło+ 
żona z grupy delegatów na Międzynarodo- 
wy Zjazd b. Więźniów Poliiycznych Nie. 
mieckich Obozów Koncentr. Goście, wśród 
których byli delegaci Francji, Hclandi:, Nor- 
wegii, Belgii i Danii — zwiedzili klasztor na 
Jasnej Górze. 


KSIĄŻKI Z AMERYKI PŁYNĄ 
DO FOLSKI 


Nowojorska YMCA donosi, że w tych 
dniach odszedł do Polsky transport Polskiej 
YMCA, zawierający kilkanaście skrzyń z 
naukowymi książkami polskimi w języku ans 
gielckim. Książki przeznaczone są dla ró 
żnych instytucji i organizacji w Polsce 


, Wśród wysłanych książek wymienić m. im 


należy kolekcje dzieł pedagogicznych. W naj 


| bliższym czasie przewidziane są dalsze 


` transporty. 
€ 
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Dworek, z którego Kościuszko wyruszył do Ameryki 


"W Lublinie, na przedmieściu Sła- 
winek znajduje się s'ary dworek, na- 
leżący kicdyś do s.ryja Tadeusza 
Kościuszki — Jana Nepomucena Ko- 
ściuszki. | 
przebywał Naczelnik i z niego wyru- 
szył w podróż do Ameryki. 


Wojewódzki Zjazd 


Związek Zawodowy Robotników i Praco- 


wników Rolnych zwołuje Wojewódzki Zjazd 
delegatów majątków  nierozparcelowanych 
prowadzonych przez poszczególne instytucje. 


Każdy majątek wydelegować powinien po 
dwóch delegatów, wybranych spośród służ- 


W dworku tym często 


Sławine: wiąże się też z okresem 
romaniycznej miłości Tadeusza Ko- 
| ściuszki do Ludwiki Sosnowsk ej, 
mieszka.ącej w pobliskiej Dąbrowie 
cy. Tu także nas'ąpilo zerwanie Ko- 
ściuszki ze swą narzeczoną. (v). 


| 
Robotników Rolnych 


by folwarcznej. Zjazd ma na celu omówienie 
ważnych zagadnień aktualnych, oraz wszel- 
kich boiączek. Zjazd rozpocznie swe obrady 
w Warszawie; na Pradze przy ul: Szwedz- 
kiej 2,4 w sali teatru, da. 3 marca o godz. 9 ~. 
rano. 


Em Str. 8 „ROBOTNIR” 


Warszawa prewyszłości 
w projektach i planach BOS-u 


Jak będzie wyglądała przyszła Warsza*; Druga magistrala o kierunku równoległym | mu.. ,, wodną. Wisła pe uregulowaniu 


biegnie poprzez most pod Cytadelą, Chłod- 


sta..je się arterią ogólnokrajową. Pamiętaj- | 


wa? Z inicjatywy BOS-u ma rozpocząć się 
publiczna dyskusja. w sprawie odbudowy 
stolicy. 

Zapoczątkowała ją konferencja odbyła w 
Pawilonach Ujazdowskich BOS-u, pod prze- 
wodnictwem wiceprezydenta m. st. Warsza- 
wy, nacz. dyrektora BOS-u, inż. Piotrow- 
skiego, który w powitalnym przemówieniu 
zaznaczył, że BOS działalność swoją oprzeć 
musi na współpracy ze społeczeństwem. 

Inż. Skibniewski, w wyczerpującym re- 
feracie przedstawił obraz przyszłej stolicy 


PIERWSZY ETAP ODBUDOWY. 


W pierwszym etapie odbudowy Warsza- 
wa powinna uzyskać nowe dzielnice i osie- 
dla, zaopatrzone w odpowiednie urządzenia 
i środki komunikacyjne. Warszawa jest w 
zasadzię pomyślana, jako zespół miejski, 
składający się z różnych dzielnic. 


Najważniejszą rolę w tym wielkim, no- 
woczesnym zespole miejskim. odegra. śród- 
mieście, Dwie linie — tak drogie wszyst- 
kim warszawialkom — Aleje Jerozolimskie i 
Marszałkowska, bolą podstawą śródmieścia, 
które oprze się o Skarpę z jednej strony, a 
Żelazną í Towarową — z drugiej. Śródmie- 
ście na połudziu graniczyć będzie z nowo- 
powstającą dzielnicą uniwersytecką, na polu 
Mokotowskim. Na północy graniczyć ma z 
dzielnicą zabytkową — Muranowem i daw* 
nym gettem. Ta najważniejsza dzielnica 
Warszawy, stanowić będzie wyciągnięty w 
kierunku południowym teren wzdłuż Wi- 
sły i Skarpy. ś 
PRZEMYSŁ NA ZACHODZIE MIASTA 


Warszawa, chociaż fiú będzie miastem 
przemysłowym, jednak będzie miała swój 
lekki przemysł. Zostanie on uplasowany w 
zachodniej części miasta, w oparciu o stacje 
ładunkowe. ' Ponadto dzielnice mieszkalne 
"będą miały swoje warsztaty pracy. Tam. 
miedaleko od swych mieszkań, robotnicy 
znajdą zatrudnienie. 


* Specjalną uwagę zwróci się na połącze- 
mia komunikacyjne. Śródmieście jest prze- 
znaczone: do zamieszkania dla tych, którzy 
„będą brali najczynniejszy udział w życiu 
tęj izielnicy miasta. 


A dalej powstaną dzielnice mieszkalne: 
Muranów, Mokotów 1 dalsze: Saska Keps 
Wierzbno, Koło, Ochota, Bielany i inne. Bę- 
dzie się unikać specjalnych dzielnic robot- 
niczych kolonii urzędniczych, aby usunąć 
różnicowanie społeczne między poszczegól- 
mymi dzielnicami. 

Śródmieście jest też przewidziane jako 
dzielnica, która da_pomieszczenię gościom, 
przybywającym z innych części kraju i z za- 
granicy. Toteż będzie to dzielnica, gdzie 
znajdą się wielkie hotele, pensjonaty, gdzie 
powstaną restauracje, kawiarnie, teatry. Ta 
reprezentacyjna dzielnica obliczana jest ną' 
- 800.000 stałych "mieszkańców, - “7 
DWIE MAGISTRALE 
KOMUNIKACYJNE 


" Aby plan przyszłej Warszawy był real- 
sy — trzeba stworzyć gęstą i z”óżnicowa- 
ną sieć komunikacyjną. Przewiduje się stwo 
‘rzenie wielkiej magistrali północno-połud- 
niowej na linii Powązkowska =— Żelazna. 
Nie przeciążając dzielnic wewnętrznych li- 


nia ta ma kolosalne możliwości rozwoju. „ 


DSa Warszawy 


SPIS LUDNOŚCI M. ST. WARSZAWY 


W dniach 14 — 17.II br. odbędzie się na 
terenie m. st. Warszawy powszechny spis lu- 
dności. Podajemy adresy dzielnicowych biur 
spisowych: , 

1/5) ul. Drewniana 8, Szkoła Powszechna 
Nr 34, 6) ul. Grójecka 33. Szkoła Powszech- 
ma Nr 39, 7) ul. Miedziana 8, Szkoła Po- 
wszechna Nr 7,49) ul. Czerniakowska 128, 
Szkoła Powszechna Nr 186, f1) ul. Pol- 
Ra 46a, V Gimnazjum dla Dorosłych, 13) ul. 
Hoża 13, Szkoła Powszechna Nr 40, 14) ul. 
Oszmiańska 23, Szkoła Powszechna Nr 37, 
15) ul. Kawęczyńska 49, Szkoła Powszechna. 
Nr 65, 16a) ul. Narbutta 14, Szkoła Powszech 
na Nr. 85, 16b) ul. Naruszewicza 15, Szkoła 
Powszechna Nr. 187, 17a) ul. Krypska 39, 
Szkoła Powszechna Nr 149, 17b) ul. Kordec- 
kiego 54, 18/25) ul. Budowlana 11, 20) ul. 
Czerniakowska 128, . Szkoła Powszechna 
Nr 93, 22) ul. Bema 76, Szkoła Powszechna 
Nr 182,24) ul. Mieszka | Nè 7, Szkoła Po- 
wszechna Nr 117, 26a) ul. Park Traugutta, 
Szkoła Powszechna Nr 22, 26b) ul. Mary- 
moncka 66, Szkoła Powszechna Nr 133. 


OTWARCIE WYSTAWY 
„WARSZAWA 1945" 


Wiceminister Kultury i Sztuki dokonał o- 
twarcia wystawy w Muzeum Narodowym 


pod nazwą”„Warsząwa 1945" w obrazach, fo- 


tograficznych Jana Bułhaka. 

Jak ząznaczył w przemówieniu swym dy- 
rektor Muzeum Narodowego, prof. dr. St. 
Lorentz, wystawa prac fotograficznych Bu- 
Ihaka jest kontynuacją pewnego typu orga- 
nizowanych przez Muzeum Narodowe wy- 
staw, ilustrujących i dokumentujących tra- 
gizm zniszczonej Warszawy. Widzieliśmy ten 


my, że komunikacja wadną iest n»itańsza. 
najdogodniejsza, zwłaszcza dla wielkich ła- 
dunków. 


KANAŁ ŻERAŃ — ZEGRZE 


Tu nasuwa się konieczność rozbudowy 
portu Żerań oraz budowa kanału Żerań — 
Zegrze. Realizacja budowy portu Żerań jest 
sprawą pierwszorzędnej wagi i zostanie na- 
tychmiast rozpoczęta. 

Komunikacja piesza została szeroko u- 
względniona w planie przyszłej Warszawy 

ostaną założone specjalne trasy komuni- 


ną — następnie Rakowiecką na zachód i 
na wschód. 

Główna arteria ruchu śródmiejskiego o- 
prze się na skrzyżowaniu Al Jerozolim- 
skich i Marszałkowskiej. Tu skupi się głów- 
ne nasilenie ruchu komunikacyjnego War- 
szawy. Sprawność ruchu zapewni komuni- 
kacja masowa, szybkobieżna, obchodząc się 
bez metra, które było złem koniecznym w 
miastach bardzo szybko i bezplanowo roz- 
wijających się. 

KOLEJE NAZIEMNE 


NOWY ZARZĄD DZIELNICY: 
e „POWIŚLE” 


Koło PPS Dzielnica „Powiśle“ podaje do 
wiadomości, że dn. 8 bm. o godz. 15-tej w 


domu Partyjnym PPS Dzielnica „Powiśle 


ukonstytuował się nowowybrany Zarząd. W 
skład Zarządu weszli: Prezydium: prezes — 


tow. Fr. Śmigierzewski (del, Elektrownia), I 
wiceprezes — tow. Wt- Oleś (del. Ubezpie- 
czalnia), II wiceprezes — tow. Z. Paszkie- 
wicz (del. Kanalizacja), sekretarz — tow. H 


Zbuduje się koleje naziemne (może i czę- | kacji pieszej: wewnątrz osiedli i między o- 
ściowo podziemne). Problem ten doskonale I siedlami. W śródmieściu będą biegły trzy 
'ozwiąże zmodernizowana EKD wraz z ta-| trasy piesze, równoległe do tras komunika- 
borem kolejowym PKP. Komunikacja lądo- | cji kolejowej, z Marszałkowską — ich głów- 
wa uzupełni» zaniedbana u nas dotąd, ko-' ną arterią. ý 


Niciakowa (del. Elektrownia), skarbnik — 
tow. K. Gaś (del. Elektrownia), gospodarz 
Dzielnicy tow. St. Wojctechowski (del. Ele- 
ktrownia), kierownik OM TUR W. Piliński, 

Jednocześnie podajemy do wiadomości, iż 
powołano do życia następujące releraty: Re- 
ferat Kalturalno-Oświaiowy — tow. St. Sno- 
piński (Elektr.), Referat Polityczno-Zawodo- 
wy — tow. Ryszkowski (del. ZOM), Referat 
Samopomocy — tow Szczerkowski (del. Ka- 
nalizacja), Referat Propagandowy — tow. 
Kalinowski (wolny zawód). Chorąży — tow. 
R. Wrona (del. Elektrownia). Do Komisji 
Rewizyjnej: przewodniczący — tow. St. Kraj 
(del. Elcktrownia), członkowie — tow. J. 
Swoch (del Wodcciągi), tow. A. Ruszkie- 
wicz (del. Elektrownia). 

Komendant Milicji PPS Dzielnica „Powi- 
śle” tow. St. Snopiński (Elektr.). j 

W najbliższych dniach nastąpi uroczyste 
otwarcie Domu Partyjnego PPS Dzielnicy 
„Powiśle“ imienia tow. Niedziałkowskiego, 
pod protektoratem tow. ministra Jana Stań- 
czyka. 3 

O dniu i godzinie otwarcia podamy ofi- 
cjalne zawiadomienie w prasie. 


KALENDARZYK ZEBRAŃ OM TUR 

Czwartek, 14 lutego — Ochota (Niemce- 
wicza 9) godz. 17 — zebranie Koła z refera- 
tem tow. Argasińskiego. 

Czerniaków (Stępińska 42) godz. 17 — ze 
branie Koła z referatem tow. Andrzejew- 
skiego. 

Piątek, dn. 15 liiego — Wola (Ogrodo- 
wa 3941) godz. 17 — zebranie z referatem 
tow. Tomorowicza. 

Sobota, 16 lutego — Dzielnica OM TUR 
Praga Centralna — godz. 17.30 — zebranie 
z referatem tow. Ostrowskiego na temat: „Ra 
dy załogowe”. 7 
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7.00 Dzien. por. 7.15 Muz. por. z płyt. 


Listy do Redakcji 
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iS-leżnia rocznica 
powstania Spółdzielni „Grupa Techniczna” 


W poniedziałek odbyła się w lokalu przy 
PL Trzech Krzyży Nr. 3: uroczystość 13-ej 
rocznicy założenia spółdzielni „Grupa Tech- 
niczna”. 


Zaczęto od utworzenia wydziału instalacji 
elektrycznych. Już w następnym roku, roz- 
budowując ten wydział, uruchomiono odręb- 
ny wydział montażu dalekosiężnych kabli 
telefonicznych. Następnie otwarto Wydział 
Budowlany, przystępując do budowy blo- 
ków rcbotniczych dla Tow Osiedli Robotni- 
czych, W roiu 1937 powstaje, uruchomiona 
przez „Grupę Techniczną” Fabryka Elek- 
tromechaniczną w Baniosze, pod Warszawą. 


W roku 1938 „Grupa Techniczna” posia- 
da pięć wydziałów -— piąty — naftowy, roz- 
poczyna wiercenie szybu na terenach naf- 
towych w rejonie Gorlic. : 


„Grupa Techniczna”, która później prze- 
kształciła się w placówkę gospodarczą, pow- 
stała z zespołu studentów Polifechniki War- 
szawskiej, prowadzącego prace o charakte- 
rze dyskusyjno - naukowym. W „Wytycz- 
nych Programowych" „Grupy Technicznej” 
z okresu 1929 — 1930 czytamy m. in.: 


„Grupa Techniczna” staje na stanowisku, 
że' system kapitalistyczny, opierający się na 
zasadzie jednostkowego, niezorganizowarnie- 
go działania oraz wyzysku, umożliwionego 
przez fikcyjne założenie regulowania cen 
przez podaż i popyt — prowadzi do wzta- 
stającego chaosu w produkcji, trudności w 
wymianie i pogłębianie się kryzysu gospodar 
czego. Przyjmujemy zasadę zorganizowane- 
go działania zbiorowego, jako metodę postę- 
powania jedynie celową i zdolną do opano- 
wania zagadnień życia zbiorowego i należy- 
tego wykorzystania wzrastającego rozwo 
sił technicznych”. 


Spółdzielnia „Grupa „Techniczna” posta- 
wiła sobie jako najbliższy cel prowadzenie 
prac w zawodzie inżynierskim w kierunku 
podniesienia poziomu kultury szerokich mas 
ludowych przez rozpowszechnienię urządzeń 
technicznych, a zwłaszcza przez przyśpie- 
szenie elektryfikacji wsi. 


Wojna i okupacja, praca konspiracyjna 
— przerzedziły szeregi pracowników „Gru- 
py“. > 


W roku 1943 „Grupa Techniczna” rozpo- 
częła nowy okres swego istnicnia, źmudną pra 
cą uruchamiania poszczeg lnych wydziałów 
spółdzielni, w warunkach niesłychanie cięż- 
kich — przy braku ludzi, sprzętu, nar `“. 
środków transportowych, materiałów, 
tału i lokalu. 


Dzisiaj uruchomione są już cztery wy- 
działy i „Grupa Techniczna" bierze czynny 
udział w pracach związanych z odbudową 
życia śospodarczego i społecznego powojene 


nej Polski 


iai 


J 


płyt. 13.20 Na ziemiech odzyskanych 16.00 
i » Aud., dla dzieci starsz. 16.20 Utw. fortep. w 
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wełny u x š sp SR i 

znik sd, Sakiai A nić aE w fo nie musi być równoznaczne z kradzieżą! | kera. Przy fortepianie W Szpilman. 13.20 
irzy pary podartych spodni, Do tak uszczu- 


Czy nie można dópilnować; aby paczki 2 „Mozaika muzyczna". 18.50 Skrz. posz. rodz 
plonych paczek musiałem jeszcze dopłacić: 


zagranicy dochodziły w całości? Wśród o: 19.00 Przegl prasy kraj. 19.15 Skrz. 
trzymujących paczki panuje wielkie rozgory- erą RE "200 Mike Te wizy s: 
czenie, ponieważ nie jest to pierwszy wypa- dm ślę, pr 30 Sk PARANT Ary fe: NE 
dek wykradania z paczek nadsyłanych rze- ziele ; elta SAADE i 
czy. : |iKone. w wyk. ork. teneczn. P, R. 22.45 Ostat. 
wiad dzien. rad. 22.55 Przegl. prasy zagr. 
(Bielany) , 23.00 Muz. taneczna z płyt. 23.25 Skrz. posz. 
rodz. zagr. 24,00 Hymn. 
LAKE GARONNA ROYA ANAWA LOLA 


Elektrownia Warszawska 
Wybrzeże Kościuszkowskie 


Do odbiorców cnergii elektrycznej 


„Elektrownia Warszawska przypomina Odbiorcom, że nieyregulowanie rachunku za 
węże: elektryczną w terminie 7 dni od daty wystawienia powoduje: 
a) skierowanie montera celem wyłączenia dopływu energii z jednoczesnym dolicze- 
niem zł. 50 do rachunku za okres następny tytułem zwrotu kosztów z wysła- 
niem montera związanych, ` - A $ 


KAROL KOZA 


na wystawie, szczególną siłę wyrazu posiada 
ją zdjęcia z cyklu Starego Miasta, Katedry 
św. Jana, zwłaszcza zaś Zamku Królewskie- 
go. W'jednej z sal zebrano plansze, obrazu- 
jące prace nad odbudową stolicy. W ten spo 
sób, oprócz dokumentów barbarzyństwa nie- 
mieckiego i strat przez nas poniesionych, dał 
Bułhak świadectwo niczym nie osłabionej 


energii i woli twórczej narodu. + 3 maa raczy y 
A E AAE NRA. c ranie dalszych zł. 50 za ponewne 
AUY YANN AW WUJ d) oczekiwanie w kolejności A ir ain Ń naca 


ot dan Va a binom w dostawie energii Elektrownia prosi © prze- 

u e rachunkach terminów płatności, oraz regulowanie należności 

zawiadamia, że od dnia 12 lutego 1946 r. | bezpośrednio na ręce inkasentów, edwi ; Z. łowy eel 
kursują 2 autobusy na trasie wriin rachunków i p ay sede tz wyż AR OCZ z 


"Rz: 
š A i „| (148 | ELEKTROWNIA WARSZAWSXA, 
Odjazd z Łodzi Odjazd z Warszawy|, Ogłoszenie | 


Baza Okręgowa PKS. w Łodzi, ul. Wigury 7., 


ul. WIGURY 2 _ „HOTEL POLONIA R aa 

1) godz. 545 71) godz. 11.30 |. Miejskie Zakłady Komunikacyjne w Warszawie poszukują dła swo- 

2) godz.7.00 2) godz. 14.00 jej drukarni materiału żecerskiego jak: czoionek, satabików  jusiunku 
is] © P. 


PRANEET LANCA TATE ETNEN 
Koszule meskie 


oraz wszelkiego rodzaju towary włókienni- 
cze w wielkim wyborze poleca po cenach 
"hurtowych ` 
PRZEMYSŁ WŁOKIENNICZY 
tanisław Bodzechowski i S-ka 
Łódź, Cegielniana 6. (144) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


DR MED. SIENKO KSAWERY (z War- 
szawyj specjalista chorób skórnych i we- 


Oferty składać do Wydziału Zasobów w Warszawie do dhia 1.11. 
46 r. z napsem: „Oferta na materiały zecerskie”, 146 
mian O O 


PRZETARG NIEOGRANICZONY 


Oddział 2-g, Drogowy, Warszawa Wschodnia ul. Brzeska 

Nr 2 cżlasza ptzetarg niecgraniczony na roboty remos'owe biachar- 
skie budynku P. K. P. przy ul. Podskarbińskiej Nr 54. Ślepe Kosz- 
„torysy można nabywać w referace budynków codziennie w godzi- 
nach od 10 do 12, gdzie również można zapoznać sę z warunkami 
ogólnymi wykonywania robót przez przedsiębiorców na P. K. P. 


Oferiy w zalakowanych nieprzezroczystych kopertach należy 


Śródmieście — (Mokotowska 51.53) godz, 
16-ta — zebranie z referater1 tow. Tadeu "a 
Dobrowo!skiego na temat „Zarys historii so- 
cjalizmu”, 

ZEBRANIA PARTYJNE 

Piątek, 15 lutego — Grochów, Podskarbiń 
ska 6, godz. 17 — zebranie z referatem tow. 
Kłopotowskiego ma temat: „Zagadnienia sa- 
morządu terytorialnego". 

Dielnica Ochota — godz. 17 — zebranie 
z reieratem tow. Wasiłkowskiej. 

W niedzielę odbyło się walne zebranie 
Dzielnicy Targówek — Osiedle, na którym 
Komitet zdał sprawozdanie ze swych prac. 
Należy podkreślić, że Komitet poza praca% 
mi organizacyjnymi naszej Partii przejawia 
inicjatywę w wieiu sprawach dotyczących 
mieszkańców Osiedla, a mianowicie: buduje 
ulicę, przeprowadza oświetlenie, rozpoczął 
pracę przy budowie Domu Ludowego. 

Na niedzielnym zebraniu Dzielnicy Kamio 
nek i Grochów, przy obecności 700 człone 
ków tych Dzielnic dokonano wyborów ko* 
mitetu, który ukonstytuował się 'następują« 
co: przewodniczący — tow. Karczmarczyk, 
wice przewodniczący: tow Malczyński i Cha 
romański, sekretarz — tow. Ostaszewski, 
skarbnik — tow. Malinowski. 

„PPS WALCZY O NÓWĄ FOLSKĘ* 


Grodzkie Komitety PPS w Gdyni i Wrze» 
szczu pod Gdynią zorganizowały zgromadze 
nia robotnicze, na których tow. Tadeusz 
Ćwik wygłosił releraty p. t „Walczymy o 
nową Polskę", 

Releraty spotkały się z wielkim zaintere- 
sowaniem słuchaczy, którzy w pytaniach za» 
dawanych prelegóniam, poświęcili dużo u* 
wagi problemowi nacjonalizącji przemysłu, 
rosi przewodniej klasy robotniczej w budo- 
wie nowej Polski, współpracy PPS z PPR i 
innymi organizacjami demokratycznymi, po* 
lityce zagranicznej PFS, stosunkom handlo- 
wym z ZSRR i innymi, 

Prelegenci na wszystkie pytania udzielali 
wszechstronnych odpówiedzi, 

o 


Giągnien:3 Il kl. Loterii Klasowej 

Wczorajsze wyniki pi-rwszego ciągnienia 
II klasy loterii państwowej były następu= 
jące: 

150.000 zł. padło na Nr. 24273.. - 

Po 50.600 zł. padło na Nr 279 i Nr. 39162 

Po 20.000 zł. padło na Nr. 48774 i Nr. 
642414. 

(Po 10.000 zł. padło na Nr. Nr. 6040, 
20433, 31526, 34479, 43208, 58967, 63745 i 
64769. j 3 

Po 5.000 zł. Nr. Nr. 1646, 3682, 13459, 
13675, 19549, 27375,37314, 47310, 48710, oraz 
50611. 


| 


‘a (Marszałkowska 8) „Verb”= "ae 
bil-* f „Pajare”, a o godz. 17.30 — Rossinie 
go „Cyrulik Sewilski", 

Teatr Polski (Karasia 2): dziś o godz. 
17.30 „Lilla Weneda” w premierowej obsa* 
dzie. 

Teatr Mały (Marszałkowska 81) codzien- 

ie o godz. 16 Szopka Polityczna, a o goda. 
18 „Macierzyństw- Panny Jadzi“ komedia 
w 3 aktach J. $liwiny. ; 

Teatr Powszechny m. st. Warszawy (Zaw 
mojskiego 20) dramat Henryka Ibsena „Wróg 
ludu”. 

Teatr Comedia (Szwedzka 2-4) eodzien= 
nie o godz. 18 komedia karnawałowa M Bae 
łuckiego p. t „Dom Otwarty” w reżyserii Ją 
Bielicza. i 

Praski Teatr Rewii (Zygmuntowska 8)s 
gra codziennie ńoworoczną rewię pt. „Cioe 
cia UNRRA“ z udziałem całego zespołw 
Orkiestrą dyryguje St Nawrot, przy forte- 
pianie W. Kasżtelan. 3 


D 


Sala Wedla |Zamojskiego 26): dziś a- 


goda 18 .„Skiz” Zapolskiej s Mieczysławą 
Ćwiklińską à 


KINA 


Kino „Atlantic ul. Chmielna 33. Nowy 
film produkcji angielskiej „Nieuchwytay 
Smith” w rolach gł.: Leslie Howard i Mary 
Morris. Nadprogram  Aktualnośct Polskief 
Kroniki Filmowej. } 


Kino Połonta Marszałkowska 56 „Francja 
Wyzwolona* oraz Aktualności  . 

Kino „Tęrza*, Żoliborz — Suzina 4%. Ko» 
media nieporozumień miłosnych „Cztery See 
ca” oraz Aktualności Polskiej Kroniki Fil- 
mowej. 4 

Kino „Syrena” Praga — Inżynierska 4 
Film polski „Strachy” w rolach gł: J Aa- 
drzejewska, H Karwowska, M Ćwiklińska, 
E. Boda, J. Węgrzyn oraz Aktualności Pol- 
skiej Kroniki Filmowej. 

Początek seansów: we wszystkich kinach: 
13. 15, 17, 19, w niedzielę i święta poranek 
o tl-ej. 

UWAGA: Bilety ulgowe w przedsprzeda* 
ży dla członków Zw. Zaw. ı Organizacyj 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ras 


temat interpretowany przez art.-malarzy. — | nerycznych, pęcherza Przyjmuje: Łódź, ul 
Obecnie przedstawia go artysta-fotografik. | Kilińskiego 132 w godz. 12 — 214 — 6 


Spośród 102 eksponatów, wystawionych Fel. ar 205-55. 91 


CENY OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia. drobne 
W tekście red. 25 


Ogłoszenia przyjmują: Dział Ogłoszeń „Robotnika* — Warszawa, 


po 5 zł za wyraz. Poszukiwania rodzin i pracy po 3 zł. Ijrzędowe, 
zł, tłustym drukiem 100 proc. drożej. W numerach niedzielnych 50 proc. drożej. Przy wielokrotnych ogłoszeniach — rabat Za terminowy druk ogloszeń Admi 


wrzuczć do skrzynki w biurze Oddziału. do godz. 12 dnia 18 lutego 
1946 r. W tym czasie nastąpi otwarcie ofert, 


dzie Zw Zaw przy ul Targowej 15 oraz Zw. 
Zaw. Prac Budowl. ul. Marszałkowska 72, 


codziennie od 9 do 12-ej w poł. 


147 . 
| Z a S 0 O DZ ZO RA ZZA WODZE WEP Z EA A AZ WE O AO RZA, 


przetargi, nekrologi 1 mm szerokości 1 


szpalta po 10 zł, reklamowe'15 zł, 


nistracja nie odpowiada. 


Al. Jerozolimskie ar 121. Polska AgencjaPrasowa PAP. Biuro Ogłoszeń i Reklam — Warszawa, Pierackiego 11, 


Placówki „Czytelnika w Warszawie: Środkowa 7, Nowy-Świat 47, Marszałkowska 62, Puławska 49, Roz-dzielnie gazet: PL Inwalidów (Żoliborz), Zyśmuniowska 6 i Poznańska 38, 


Biurs „Orbisu ; Warszawa, Al. Jerozolimska 39 i Praga, Targowa 70 — Wolność” 
półdz. Wydawn. „Wydawnictwo Ludowe” — uł. Bagatela 10 m. 35, tel. nr 8.67.79. 


Dział Reklamy 


REDAGUJE KOMITET B — 05228 


Warszawa, ul. Marszałkowska 95, Spółdz. Ag: Prasowej „GLOB” — Dział Reklamy — ul. Złota 4. 


O A W OOOO WWO WY AA O ZNANA TKE EE EN A ZZ RZ, 
| Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza”. Druk. Spółdz. Wyd „Wiedza ur 1 — „Robotnik“ 


x $ 


